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Nowe podatki. 


Wiedeń, 15 stycznia. 


Komisya finansowa zbierze się na pos:e- 
dzanie w piątek 16 b. m. Będzie ono stano- 
woo burzliwe, gdyż nietylko stronnictwa 
mniejszości na mały plan finansowy się nie 
godzą, ale i w łonie kiubów większości tru- 
dno 0 porozumienie za względu na rozliczne 
poglądy i stznowiska, jakie one zastępują.— 
Rusini w dodatku greżą cbstrukcyą na wy- 
padek, gdyby ich postulaty nie zostały u- 
względnione ; możliwem też jest, iż do ob- 
strukcyi w korisyi finansowej prsyłączą się 
i Włesi dla przypomnienia swych postułatów 
uniwersyteckich. 

Na razie — od poniedziałku toczą się w 
parlamencie  Kkonferencye reprezentantów 
klubów „pracy“, które mają za cel dopro- 
wadzenie do porozumienia w sprawie planu 
finansowego, oraz wyrównanie różnie w tej 
kwestyi między partysami większości. Na po- 
siedzeniach tych postawiono ciły szereg 
nowych wniosków i projektów, reprezentan- 
cl Koła polskiego (pp. Abrahamowics, Kory- 
towski i Leo) wypowiedzieli się staaowczo 
przeciw jednostronnemu traktowaniu Sprawy 
podatku wódczanego, którego wprowadzenie 
w życie w formie przez rząd proponowanej, 
obciążyłoby głównie Galicyę, nie dając jej od- 
powiednich ekwiwalentów, zastępcy zaś kół 
przamysłowych zwałczali bardzo ostro kwø- 
styę wglądu w książki. Mimo dotychczaso” 
wych portraktacyj u ze stronnictwami 
większości bardzo też wątpliwem jest, czyby 
nowe podatki znałazły większość w Izbie po- 
selskiej I czyby Igba panów akceptowała po- 
stanowienia, głęboko wnikająca w stosunki 
zarobkowe, jak i posiadłościowe. 

Podatki, które rząd uczynił treścią mało- 
go planu firansowego, — tyczą się głównie 
trzech działów. W pierwszym rzędzie ma być 
przeprowadzone podwyższenie podatku oso- 
bistosdochodowego, preyczem przy 
dochodzie od 10.000 K w górę, wymiar po- 
datku ma być wyższym, niż dotychczasowy. 
W postępowaniu, mającem za cel sprawdza- 
nie zeznań podatkowych, postanowił rząd 
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NOWE BOGI 


(Z nowogreoklego). 


Ale podczas, gdy stary w tych swoich 
spostrzeżeniach się zatopił, rozpoczął feldwe- 
bel, który z pomięsżsnia już się był opano- 
wał, na nowo swcją pieśń pochwalną na 
cześń swego kurabira |! 

— Chsiałbym, żeby tak teraz z pięćdzie» 
słąt Turków oberwało coś od tych ta — wi- 
działbyś strzępy dopiero 

I poklepał z dumą kolbę karabinu. Przez 
chwile słabo się zrobiło staremu i nie wie- 
dział dobrze, gdzie się zuajduje. Pięćdziesię- 
ciu Turków zgładziliby, gdyby mieli kara- 
biny Chassepota ? A więc znowuż wszystkiem 
jest karabin? Odwaga, żądza sławy i wol- 
ności — wszystko to na nicl.. 

— Do kroćsót dyabłówi 

Il znów powtórzył stary swój przysłowio- 
wy wykrzyknik siłumiobym głosem, dusząc 
się prawie z wciezłości. Potem wybuchnął 
nagłym porywem prostego pocziicia własnej 
gadności : 

— Do krcóset dyabłów|.. Czy myślisz, że 
ten ot. jeat lepszy niż mój Święty Jerzy ?'... 

— Co za święty Jerzy? — zapytał zdzi- 
wiony feldwebel. 

— Jago fiints kleftowska — zawołało 
kilku wieśniaków. 

— Tak jest! moja kleftowska flinta| — 
gramiał stary z dumą. 

Feliwebel roześmiał się ca cały głos _na 
tę nową wiadomość, a wieśniacy bezwiednie 
mu sawtórowali. Sledajli oni od początku tę 
sprzeczkę Starego z feldwehlem. Jakkolwiek 
tak byil uprzedzeni jeszcze przes sławę Pa- 
pateodroakepulosa, jakkolwiek blask kara- 
binu tak bardzo ich zaślepił, przeciaż powoli 
zaczęli wyczuwać jego micość, Widzieli, jak 
bardzo szorstko obszedł sią ze starcem, któ- 
rego we wsi czczono niemal, jak jakie bóstwo, 
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na przyszłość zastosować „wgląd w ksią- 
żki”. 

Opór przeciw temu postanowieniu jest 
bardzo znaczny, akoya przeciw niemu przed- 
sięwzięta, prowadzona przez instytucye pu- 
bliczne i prywatne towarzystw», przybrała 
bardzo szerokie rozmiary, Także inne posta- 
nowien!a projektu rządowego o podwyższe- 
niu podatku osobisto-doch.dowego, nie są 
witane sbyt entuzyastycznie ; szczególnie nie= 
sympatyzsnie przyjęto ogólnie projsktowany 
podatek t. uw. kawalerski, W ramach 
nowych przepisów ma być wydana amnestya 
za dawniejsze, nieprawdziwe fssye po- 
datkowe. 

Podatek od wódki ma być podwyż: 
szony — w myśl projektu rządowego — 0 
50 K na hektolitrze. Polscy posłowie wyra- 
gili słuszne życzenie, aby podrożenie wódki 
przez to postanowienie podatkowe nie na- 
stąpiło jednostronnie, lecz aby równocześnie 
podwyższonym został podatak od piwa, któ 
re Galicya konsumuje w mniejszej znacznie 
ilości, aniżeli inne kraje. Wielkie różnice pa- 
pują odnośnie do rozdziału części pieniędzy, 
osiągniętych z tego podatku przez rząd mię- 
dzy poszczególne kraje na cele sanacyi fun. 
duszów krajowych. Ze wzglądu na ogtomną 
stosunkowo konsumcyę wódki w Galicy! — 
powinien jej przypzść z podatku wóńczane: 
go lwi udział O tem winni pamiętać repre- 
zentanci kraju naszego przy układaniu klu- 
cza podziału kwot, przeznaczonych na sana- 
cyę funduszów krajowych. 

Z łona komisyl finansowej podniesiono 
myśl wprowadzenia podatku od zapałek. 
Minister skarbu odrazu cświadozył gotowość 
wprowadzenia tego podatku w życie i nie- 
mal natychmiast zaprezentował szkic proje- 
ktu odnośnie do podatku zapałkowego. Prze- 
«ież podatek zapałkowy nie natychmiast jest 
aktualny — gdy podwyższony podatek osgo- 
bisto-dochodowy i podatek wódczany we 
szłyby odrazu w życie — podatek zapsłko- 
wy poczekałby ewentualnie do 1 czerwca b. 
r, lub zostałby wprowadzony nawet w pó- 
Źniejszym terminie. 

Z podwyższenia podatku osobis to-do- 
chodowego rząd spodziewa się rocznie 
v5 milionów koren..Jadnatżs, gdy eię weźmie 
pod uwagę także wprowadzenie podatku ka- 
walerskiego i postanowienie odnośnie do 
wglądu w książki w konsekwency! więc 
wyższe fasyonowanie podatku“ osobisto-do- 
chodowego — więc z owych 15 mil. koron 
zrobi się kwota potężnie wyższa. Kraje żą- 
dają takiego samsgo udziału w tym docho- 
dzie, jaki mają dotychczas. Kwota 15 mil, 
koron przeznaczoną byłaby na podwyższenie 
płac urzędniczych, ewentualna zwyżkaj zaś 
podzielona między państwo i kraje. 

Z podatku wódozanego ma pań- 
stwo dotychczas 78 mil. koron dochodu, 
kraje zaś 20 mil. kor, W razie podwyżki 
tego podatku liczyć się należy ze spadkiem 
konsumcyi o 15 do 20 pros., tak, że cały po- 


słyszeli, jak lżył zbójników, drużynę, którą 
bardzo wysoko cenili, do której często sami 
przystawali, popierając ją pokryjomu prze- 
ciwko wojsku. Ich zawistne przywiązanie do 
zwyczajów ojców, popęd naturalny, by ich 
uważać za wolnych od zarzutu, sprawiły, że 
teraz mieli feldwebla za złego ducha, który 
przyszedł pozbawić ich najświętszych ich 
uczuć | 

A jednak urok nowości jest dla ludzkości 
oślepizjącym i wabiącym światłem. Jestto to 
światło, które przez lat czterysta Izraelitów 
wiodło za sobą przez pustynię, owa Świecąca 
gwiazdka, która Magów aż do żłobu Zbawi- 
ciela prowadziła. Tak też 1 Wunichorzanie, 
prostoduszne i niewinne dzieci, nie mogli się 
oprzać pokusie i śmiali się też w końcu pu 
niewoli, z porównania, które chciał zrobić 
stary. [en jednak był przez to jeszcze bar- 
dziej podrażniony. Tak jest! chciał on temu 
nadętemu błaznowi i zarazem małodusznym 
wieśniakom, których zaufanie tak łatwo po- 
cząło się wahać — chciał on im teraz po- 
kazać, że jege twierdzenie jest uzasadnione! 

—- Do kroćset dyabłów ! posuwasz się tak 
daleko ? — zawołał z pasyą. — Poczekaj-no, 
a zaraz zODACZYAZL... 

I nie czekając na dalszę słowa, pobiegł 
ntarzec z gorączkowym pośpiechem, objawia- 
jącym się w każdym jego nerwowym ruchu, 
na małe wzgórze | zniknął zš jednym z pło- 
tów we wsi. 

Wpadł do swej chaty, zerwał Swoją klefa 
towską flintę ze ściany i mierzył ją wszro- 
kiem od góry do dołu, drżącą rąką wycią- 
goął stempel i wetknął gwałtownie do lufy. 
A kiedy po zgrzycie, który ze siebie wydała, 
upewnił się, še jest nabita i kiedy przykła- 
dając do niej ucho usłyszał w pięknym, me- 
talicznym dźwięku lufy dobrze znany głos, 
który był oddźwiękiem erebrzystego szczęku 
broni i wojennaj wrzawy, wydał grzmiący, 
chrapliwy okrzyk, podobny do rżenia wojen- 
nego rumaka. 

I cisnąwszy stempel na ziemię, pochwycił 
filntę i zbiegł ścieżką ku wieśniakom. 

Stary zdawał się odżływać na nowo. Nie 
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datek wódczany w pierwszych czasach nie 
przynosiłby ogółem więcej niż 120 mił. kor. 
Odnośnie do zużytkowania ts} kwoty krążą. 
rozliczne propozycye i projekty. Najbardziej 
prawdopodobnem jest uchwalenie w komisyi 
takiego wniosku, który gwarantuje państwu 
dotychczasowy jego dochód z podatku w wy- 
sokości 78 mil. kor. resztą zaś dzieli po po- 
łowie między państwa a <raje. Przy roz- 
dziale kwot, jakie poszczególne kraje mia- 
łyby z tego podwyższonego podatku otrzy- 


mać, obowiązywać ma klucz ułożony na pod: 


|. Lamai 


stawach konsumeyj wódki w każdym Kraju 
zoronnym, 

W razie wprowadzenia w życie podatku 
zapałkowego rząd oblicza dochód z niego na 
15 mil. koron. W pałaej sumie kwota ta 
wystarczyłaby w r. 1914 i przypadłaby w ca- 
łości państwu. 

Administracya państwa więc z wpływów 
za nowa podatki opłaciiaby w zupełności 
koszty podwyżki płac urzędniczych, wynikłej 
i pragmatyki służbowej, w wysokości 30 do 
35 mil. koron. Raszta wpływów użytą będzie 
na potrzeby tak państwa, jak i krajów. (2). 


Sytuacya polityczna 
a sprawy bałkańskie. 


Dwa pytania zajmują w tej chwili prze- 
dewszystkiem Europę: czy rokowania poko» 
jowe zostaną ostatecznie zerwane lub nie i 
czy oddawna zapowiadana, ale ciągla odra- 
czana interwencya mocarstw w Konstanty- 
nopołu, na razie pod postacią noty zbiorowej, 
przyjdzie wreszcie do skutku? Od rozwią- 
zania bowiem tych dwóch kwesty) zależy 
wyjaśnienie się sporów bałkańskich, a w dal- 
szym ciągu sprawa pokoju europejskiego. 

Znanym jest naszym czytelnikom prze- 
bieg rokowań londyńskich, z których zdaje- 
my codziennie sprawę. 

W uzupełnieniu odnośnych informacyj za- 
znaczamy, iż delegaci państw bałkańskich, 
będąc zdania, że zamierzona nota mocarstw 
nie sprawi żadnego wrażenia w Konstanty- 
nopolu, postanowili wysłaś także od siebie 
notę do Porty równcozańnia e tamtą, Ta nota 
Związku bałkańskiego miała « natury rzeczy 
nosić charakter ultimatum. Delegaci jednak 
państw b kich pomiarkowali się w osta- 
tałej chwi i postanowili zaczekać, dopóki 
mocarstwa nie wywrą jakiejś presyi — na 
razie moralnej — na Turcyą. 

Nie trzeba. jednak brać dosłownie gróśb 
państewek bałkańskich, jskoby po zerwaniu 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt: 
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którego chciał on dokonać na Turcyj, ale mu 
się to nie udało. 

Pomimo tego, że zamierzone wymuszenie 
skończyło się fiaskiem, sam fakt, iż brano 
je przez pawien czas zupełnie poważnie w 
najwyższych kołach dyplomatycznych, dowo- 
dzi, jakie zamieszanie panuje w świeciezpolity- 
cznym. Zaznaczyliśmy niejednokrotnie, %0 ry- 
walizacya mocarstw jeżeli nia wywołała wprost 
wojny bałkańskiej, to w każdym racie uła- 
twiła jej wybuch, Trwa ons dotąd w całej 
sile a mocarstwa stoją wobec kompleksu 
Spraw bałkańskich tak samo „zgodne“, jak 
przed wybuchem wojny. Gdyby miały one 
pozostać i nadal równie „zgodnemi* — to 
wytworzony przez wojnę nowy stan rzeczy 
na półwyspie bałkańskim byłby naprawdę 
groźnym dla pokcju europejskiego. 

Ale nietylko „konferencya pokojowa ma 
prawdziwego „pocha“, bo i konferencya am- 
basadorów, na którą tyle w początkach li- 
czono, dotąd nic nie zdziałała, nic pozyty- 
wnego nie uchwaliła. Jednem z głównych 
zadań tej konferencyi było uregulowanie 
kwesty! bałkańskiej. Dotąd jednak nie zo- 
stała ona rozstrzygniętą, tak, iż faktycznie 
niewiadomo, czy mocarstwa uznały, lub nie, 
ogłoszoną przez rząd prowizoryczny niesa- 
wisłość Albanii. Ambasadorowie mocarstw 
radzą tymczasem nad notą zbiorową, o któ- 
rej z góry są przekonani, że jest płodem 
poronionym. Dyplomącya turecka, znana od 
dawna ze swej przebiegłości i przenikliwości 
słowami zastraszyć sią nie da. Na czyny Zaś, 
które mogłyby poprzeć słowne groźby, nie 
pozwala znów wyżej wspomniana rywaliza: 
cya mocarstw.j 

Punkt ciężkości obecnej sytuacyi między- 
narodowej spoczywa tedy teraz, jak i przed- 
tem w różnicach zapażrywań mocarstw. Ró- 
nico te, zachodzące między tzójporozumie- 
niem a trójprzymierzem są tak zasadnicze, 
że muszą kiedyś w przyszłości doprowadzić 
do gwałtownego starcia. Ponieważ jednak 
wszyscy, bez wyjątku, boją sią tego rozstrzy- 
gojącago momentu — przeto niema na ra- 
zio obawy, aby któreś s mocarstw czynnie 
wmięszało się w sprawy bałkańskie i w ten 
sposób wywołało katastrofą światową. 

Nie na tem jednak kończy się bieroa 
rola mocarstw, gdyż muszą one baczyć ta- 
kże i na to, aby które z państewek bałkań- 
skich swem niesfornem zachowaniem się nie 
popsuło im szyków. Takilem „enfant terri- 
blo“ Europy jest w danej chwili Rumunia, 
której zatarg z Bułgaryą mógłby mieć pat- 
dzo doniosłe a niemiłe skutki dla dygłoma- 
cyi europejskiej. Gdy jednak Rumunia pozo- 


rokowań pokojowych wojnę natychmiast najstaje pod silnym naciskiem wszystkie! -ga- 


nowo podjęły. Dalsze bowiem prowadzenie 
walki g Tureyą byłoby dla nich w tym mo- 
mencie połączone z takiemi trudnościami, że 
wątpliwem jest, ozyby się na to z lekkiem 
sercem mogły zdecydować. Wobec tego gro- 
źbę ultimatum ze strony Związku bałkań- 


binetów europejskich, doradzających jej trzy- 
mania się polityki rozsądku I umiarkowania, 
przeto można napawne się spodziewać, że 
między nią a Bułęsrzą nie przyjdzie do roz- 
prawy orężnej o Dobrudżę. 

Tak więc, chociaż sytuscya międzynaro- 


skiego należy uważać za proste wymusęenie, |dowa jest wielce powikłana, szanse utrty- 


pochylał pleców, avi nie zwieszał głowy w 


Stary stał się cały ogniem i płomieniem. 


starczej słabości jak przedtem, ala dumne if Chrapy jego potężnego nosa poruszały się 
prosto niósł głowę do góry, krocząv maje:| gwałtownie. Jego krzaczaste brwi Ściągnęły 
statycznie i imponująco, z tryumfującą roz-|się ku środkowi, a jeg) dzika, biała czupry- 
wagą na czole, w ponure -zmarszczki zora-|na zieżyła się groźnie. Zbudzona nieufaość 


cym i nadchodził jak lew, który ma pomścić 


widziała w tych słowach tylko pogardę i 


swych pomordowanych towarzyszy. Starzec |ezyderstwo, a na jego twarzy czytał jeno 


sądził, że jego broń natychmiast za jego zja- 
wieniem się narzuci wszystkim wieśniakom 
i żandarmom owo paraliżujące milczenie, 
które zwykle wapaniałe | nadzwyczajne rze- 
czy wywołują, a także i podziw feldwebia 
zwróci na siebie. 

— Tak! teraz wam ja pokażę! — zawo- 
łał powróciwszy i spoglądał na wszystkich 
oczyma błyszczącemi od radości I dumy. 

Ale napróżno ocaekiwał na ckrayk zdu- 
mienia! Feldwebei patrzył nań z chłodnym 
spokcjem, s lekkim uśmiechem na wargach, 
jak gdyby sobie żartował z jego starczej sła- 
bości i wupółczuł z jego dziecinną ufcością. 
Żandarmi ogłupiali gapili się nań. Pięciu, czy 
sześciu wieśniaków, najstarszych, spoglądało 
smutno na flintę, jak ostatni bojownicy, po- 
zostali jeszcze na polu bitwy przy życiu, 
spoglądają na swój sztandar, który pu ich 
śmierci wpadnie w ręce wroga. Tymczasem 
młodzi nie raczyli ani rzucić okiem na tę 
brudną, rozklekotaną i zastarzałą flintę. 

Stary przez chwilę zdębiał i oniemiał wo- 
bec podobnie chłodnej obojętności. Wir my- 
Śli przelatywał mu przez głowę, uczuł silne 
ukłucie w sercu i nagle zdawał się być przez 
ten rwący tam wciągnięty i uniesłony. 

— Do kroćset djabłów |! — zawołał. 

Ale to było tylko ;przelotne wrażenie. W 
tej duszy, płonącej wielkiemi tradycyami, nie 
mógł się na stałe usadowić brak odwagi, jak 
kropia wody nie może się przyczepić do roz- 
pałonego żelaza, Natychmiast zebrał starzec 
całą swoją energię, całe swoje riewzruszone 
zaufanie do owega Świętego Jerzago. 

— Do Kroćset djalłów! rusz się przecie 
— gawołał do feldwebla niecterpiiwie— bierz 
jaki cel na muszkę i pal! 

—,Ależ Btaraszku ! tylko nie spudłuj ! — 


ostrzegał feldwebel. 
k j. 


nieskończonse współczucie nad sobą, nad któ- 
cym nikt się litować | nikt użalić się nie 
chciał... 

— Do atu tysięcy djabłów! będziesz ty 
strzelał, a nie, to wpakuję ci kulę za skórę 
— krzyknął, nie posiadając sią z wściekłości. 

I równocześnie skierował flintę ku piersi 
feldwebla. 

Papatecdorakopulos skamieniał. Poznał 
teraz, że stary nie znosił żartów i poddał się 
ne wszystko. Włożył kulę do lufy i zapytał: 

— Na ile metrów ? 

— Na ile chsesz — odrzekł stary. — Za 
czasów ojczułka Kostasa strzelałem stąd aż 
do tamtego pagórka. 

I z dziecinną cheipliwością wskazał Ohi- 
marras na położony przed nim Kkopiasty pa- 
górek, szary i kamienisty, z dwoma, czy 
trzema jodłami na szczycie. Pagórek ten 
jednak byl odtąd, gdzie stali, co najwyżej o 
sto pięćdziesiąt metrów odległy i nie miał 
dla feldwebla, którego karabin niósł na ty- 
sic dwieście metrów, żadańego ruaczenia. 

— Tak blisko? — zawołał, śmiejąc się— 
dobrze, będę mierzył w niższą jodłę, tę z 
tamtej strony. 

I wskazał ręką w dal jedną z jodeł u 
stóp drugiego pagórka. |Wieśniscy gapili się 
nań jak zbaraniali z pewnem niedowierza- 
niem co do zbyt odłagłego celu i błogosła- 
wili w cichości starego Chimarrasa, że terse 
dzięki niemu będą mogli praktyczne działa: 
nie nowego karabinu poznać, podczas gdy 
stary z niedowierzającym uśmiechem na u- 
stach i z przymkniętemi oczyma mierzył 
feldwebla, jak nauczyciel, którzy przygłąda 
się w milczeniu pierwszemu sylabizowaniu 
swego ucznia. 

Feldwebel przyklęknął, oparł łokieć na 
wysuniętym kolanie, zmierzył i wypalił. 


g>*w Krak 


pie ul. Bracka 5. 


Wykonuje wszelkie spedycze kolejowe, ocłenie przespłek, przewozy 
mebli w mieście | na prowinchi pateniowanzmi wocami, przyywaaje 
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C. SZCZURKÓWSKI 


Rrzków, Grodzka £. 


wania pokoju są teraz większe, niż parę ty- 
godni temu. Strach przed czemś gorszem od 
tego, co mamy dzisiaj, powstrzymuje wszyst» 
kich przed krokami ryzykownymi a nawet 
przed polityką czynu wogóle. 


Bank Austryacko-Węgierski 
a życie gospodarcze. 


Przesilenie, jakie przechodzimy, poprze: 
dzone ostrzeżeniem Prangera, zwróconem 
ku Galicyi dokonało się nie dało długo cze- 
kać na rezultsty zamknięcia kredytu oraz po“ 
chłonęło tak liczne ofiary, że wiele czasu 
jeszcze upłynie nim nasz handel i przemysł 
przyjdą do równowagi, nim wrócą do tego 
stanu, w jakim zaskoczyła je wynikła də- 
preBya. 

Stosunek naszego kraju do głównego 
rezerwoaru pieniężnego nie był oparty na 
trwałych podstawach, dlatego też przesiie- 
nie dotknęło nas ciężej, niż inne kraje mo- 
narchii. Zapomniano u nas, że pierwazym o- 
bowiązkiem Banku austryackiego jest obsłu- 
żenie swych klientów, my zaś tylko mini- 
malnie z praw tych korzystać możemy, po- 
siadając zbyt mało akcyj tej iastytucyi axza- 
tem i przysługujących praw z tego tytułu. 
Wywodziliśmy żale na biurokratyzm B. A. W. 
który trzymał się Ściśle swych statutów, zań 
akcyonaryusze innych krajów pilnowali go 
by praw ieh nie ukrócano, 

Jak ostatnie wamknięcie B. A. W. wska- 
zuje, imstytucya ta przechodzi nową fasę 
i punkt jej ciężkości przeraucony „został z 
Austryi na Węgry. Żydzi węgierscy znali 
wpływ B. A. W. na życie gospodarcze i po- 
obce tego wielkiego rezerwoaru pieniężne- 
kö, dlatego też w okupowanym przez siebie 
kraju, poczynili energiczne Kroki w kierun- 
ku zdobycia wpływu, by mieć prawo do ob- 
fitago czerpania z jego Kas. 

Rok 1912 wykazał w B. A. W. znakomi- 
tą konjunkturę. Podwyższone procenty przy- 
niosły po upłaceniu wszystkich wydatków i 
podatków kwotę 40 milionów koron t, |. 
20% od kapitału akcyjnego. 

Z kwoty tej 18 mił, K przeznaczono 


„Ach!“ — dało się słyszeć nagle, jakby 
z jednych ust. Ciężkie, ochrypłe i stłumione 
„ach!“, wyrażające uwolnienie od przytłacza- 
jącego ciężaru, który sarca ściskał, a zara- 
zəm podziw, zdumienie, lęk i radość. A więc 
feldwebe! nie tylko gadał, ale i działał! miał 
nie tylko dobry karabin, ale także i pewną 
rękę i bystra oko. A podczas kiedy teras 
wieściacy go otoczyli i w różne sposoby 
wyrażali swój podziw i radość ze strzału 
trafionego, ci pięciu czy Sześciu, którzy je- 
szcze przeszłości pozostali wierni, zwrócili 
swój bojaźliwy zwrok na marrasa, jak- 
gdyby mu chcieli powiedzieć, że wszelkie u- 
silowania byłyby daremne i że musi raczej 
o hanorowym odwrocie myśleć, aby przynuj: 
mniej starą sławę swej flinty uratować. 

Ale stary ani myślał o tem! Wprawdzie 
podziwiał oń celność karabinu, jak i dobry 
wzrok feldwebla, wprawdzie jeszcze nigdy 
ze swej flinty na taką odległość nie strze- 
lał ale myśl, że to była jego broń, broń gz 
jego czasów, opanowała go tsk niewzru- 
szenie, jak myśl, żeby jeszcze i teraz chłop- 
ców ze swej wsi w bieganiu, skakaniu i ci- 
skaniu kamieńmi prześcignął Wszak on jest 
Chimarras, a to jego broń l... 

Starzec zajął teraz stanowisko, które 
przedtem zajmował feldwebel, podkrącił du- 
mnie siwego wąsa, jakgdyby miał opowia- 
dać o jakimś czynie bohaterskim z historyi 
swego życia, podkasał szerokie rękawy od 
koszuli aż do ramion i przeżegnał się. Zrazu 
chola! przyklęknąć, als się namyślił. Nie, po- 
myślał, za jego czasów się nie Klękało, alo 
drwiło się, stojąc prosto i nie schylając się, 
ze śmierci. Chciał więc teź I teraz stać pro- 
sto, drwiąc ze śmierci, za śmierci moralnej, 
którą mu feldwebel swym karabinem gro- 
ził, jemu i jego wielkim czasom! Młodemu 
przystoi klękania — tylko modemu l.. 

I odstąpiwszy lewą nogą w bok, by Bię 
całkiem na prawej wesprzeć, stał bez ru- 
chu, prosty jak posąg, podniósł broń, po- 
chylił głowę ku kolbie, zmiersył i wypali. 


(Dokończenie nastąpi). 
| 
Tel. 2460 


sa przechowanie urządzcya mópe.a 
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aarządom państwowym w obydwu połowach 


monarchii, a 18 milionów rosdzielono jako 
zysk pomiędzy akcyonaryuszy, zaś 3:8 mil 


przeznaczono na fundusz rezerwowy, pensyj: 
ny etc. 
Dywidenda wynosi 120 K, czyli 857% 


i jest najwyższą od 38 lat. Państwo zysku- 


je oprócz 18 mil. 63 miliony jako podatek 


od dywidendy satam osiąga czystego zysku 


246 mil. 


Daleko jednak ważniejszą kwestyą Jest 


stosunek w jakim obydwie części monarchii 


patrycypują w zysku, a poniżej zestawiona 


tabalka wykażs stosunek udziałów obydwu 
części monarchii, stały wzrost w;ływu Wae- 


gier, które zdobyły w tym roku znaczcą 


przewagę nad Austryą: 


Kwota udsiała Kwota udziału 

Austryi Węgier 

w procentach. 

1900. . . 6387 36 93 
1901 . . 6440 3560 
1002 .  —— A 
1903 . . 71-24 28 76 
1904 . . 7113 2687 
19G5 . . 63 23 36 77 
1906 . . 5732 42 68 
1907 . . 5349 4651 
196 . . 4586 51-14 
1909 . . 6348 4652 
1910 . . 5477 4523 
1911 . . 5172 48 28 
1912. . 4440 - 5560 


Zestawienie to wykazuje upadek Austryi 
i rozwój Węgier. Jeszcze przed ośmiu laty 
71% czynności Banku przypadało na Au 
stryę a niecałe 29% na Węgry. Dzisiaj wię- 
cej jak 55% czynności przypada na Węgry 
a zatem udzielane kredyty w eskoncie, iom- 
bardzie i hipotekach uzyskują Węgry, Au 
strya zaś tylko 444%. 

Podniosło te znacznie życie gospodarcze 
Węgier, pchnęło silnie uprzemysłowienie te 
go kraju co wykazuje również znaczny do- 
chód B. A. W. osiągnięty z eskontu weksli. 
Jak oświadczył generalny sekretarz B. A. W. 
700 mil, K w gotówce zabrały w eskon- 
cie Węgry więcej od Austryi. 

Suma eskontu weksli wynosiła w roku 
zeszłym w Auatryi 4299 mil, na Węgrzech 
3.444 mil. obecnie stosunek zmienił się od- 
wrotnie. Bank Austryacko-Węsierski misł 
w portfelu dnia 31 grudnia 1912 weksli za 
1341 mil, z tego wypada na Węgry: 887 
mil, na Austryę 440 mil. 

Z tych kilku cyfr widzimy, jak wielkie 
było odcięcie kredytu, z którego iwia część 
przypadła Węgrom, usprawiedliwiać to rów- 
nież może rozpaczliwy stan przemysłu i han- 
dlu Austryi przed któremi nagle zamknięto źró 
dła kredytowe, na które one liczyły. Wi 
dząc postęp gospodarczy Węgier powinny 
nasze instytucye finansowe i banki zamiast 
kupowania losów „Czerwcnego Krzyża” i 
renty węgierskiej, dążyć do uzyskania jak 
największej ilości akcyi B. A. W. a wówczas 
będziemy mogłi w większej mierze czerpzć 
z jego źródeł | naginać sstywnych, biuro- 
kratycznych dyrektorów jego galicyjskich 
fili do spełniania obowiązków wobec kra- 
ju, który zdobył do tego prawa. 

Roman Woyceyńskś 


Przed wyborem prezydenta 
republiki francuskiej. 


Sprawa wyboru prezydenta republiki fran- 
cuskiej wyjaśniła się cokolwisk wskutek 
próbnego głosowania pomiędzy głównymi 
kandydatami. 

Na zebranie próbne byli zaproszeni wy- 
łącznie republikanie skrajni tj. radykaliści, 
radykalni socyal ści — i członkowie t. zw. 
unti republikańskiej. Nie było tam ani pro- 
gresistów, ani członków prawicy, ani socya- 
listów; rezultat zatem nie jest decydujący 
i w obecnej chwili nie można Jeszcze prze- 
widzieć z całą pewnością, kto sostanie głową 
Prancy.. 

Zaproszonych było 748 posłów i senato- 
rów, w głosowaniu wzięło udział 633. 

Pierwsze głosowanie dało następujący wy- 
nik: Poincaré 180, Pams 174, Dubost 107, 
Deschanel B3, Ribot 52. 

Dubost zrzekł się kandydatury na rzecz 
Pamsa Deschanel zrzekł się kandydatury. 
Ribot oświadczył, że w drugiem próbnem 
głosowaniu nie kandyduje, ale zastrzega 50- 
bie swobodą decyzyl. 

W drugiem próbnem głosowaniu w pała- 
eu Luksemburskim otraymał Pams 263 gto- 
wów, Poinosró 22. 

Zatem Pams, kandydat skrajnej lewicy, 
combistów i masonów otrzymał nieznaczną 
wiąkszość, która jednak nie daje żadnej 
wskazówki co do ostatecznego wyniku. 

Poincarego poprze niezawodnie cała pra- 
wica, już choćby dlatego, aby obalić 
kandydaturę Pamsa, ostatnio bardzo nie- 
sympatyczną. Pams jest to pospolity do- 
robkiewicz, który swoje  antykatolickie 
przekonania manifestuje przy każdej spo- 
Bobności i właśnie dlatego cieszy się popar- 
elem żydów i masonów. 

Jego prezydentura byłaby tylko przedłu- 
żeniem rządów Fallieres'2. 

Jakkolwiek Deschsnel zrzekł się kandy- 
datury, nie jest wykiuczone, że jego prey- 
jaciele skłcnią gu jutro do ponownego kan- 
dydowania. Stanowczo upadła kandydatura 
masońaka Duboata, obecnego prezydenta se- 
natu. Ribot wycofał się również. Wybór za- 
leży obecnie od prawicy, gdyż republikanie 
są rczdwojeni i niema jaż mowy o posta- 
wieniu wspólnego republikańskiego kaudy- 
data. 


Głośny publicysta antysemicki we Fran- 
cyi Edward Drumont opowiada w „Li. 
bre Parole“ swe wspomnienia z czasu wy- 
boru w r. 1899 prezydenta Republiki. 

W wilię kongresu — pisze Drumont — 
Clemenceau napisał w „Aurore“: „głosują na 
Loubeta", To był rozkaz dzienny. Wybór 
Loubeta prezydentem znaczył uwolnienie 
Dreyfusa i rchabilitacyę Panamy. Był to try- 


umf żydów. Panama i afera Dreyfusa stre- 
szczają bistoryę współczesną, którą ja na- 
zywam nie historyą Francyi, ale historyą 
żydów we Francyi. — Loubet brał udział w 
Panamie już choćby przez to, że pracowal 
nad ocaleniem najbardziej skompromitowa- 
nych panamistów. Loubet był wówczas ml- 
nistrem spraw wewnętrznych w r. 1892 i 93. 

Posiedzeniu kongresu w r. 1899 przewo- 
dniczył Loubet jako prezydent senatu. Gło- 
sowanie odbywało się według alfabetu. Gdy 
przyszła litera „d“, rozległy się w sali o- 
krzyki: 

„Dreyfus, Dreyfus!“ 

Imię Dreyfusa było w pamięci wszyst- 
kich. Pod jego hasłem odbywała się elekoya 
prezydenta. 

Przywódca nacyonalistów Derouló'de od- 
dawszy głos do urny dał znak, że pragnie 
mówić. Ale dreyfusiści nie chcieli dopuścić 
do żadnych mów. Dwóch woźnych na ros- 
kaz Loubeta chwyciło Deroulóde'a za ramio- 
na I ściągnęło z trybuny. Usłyszano jednak 
jego słowa, zwrócone do prezydenta: 

— Mówią, że pan był Panamistą. Czy to 
prawda ? 

Loubet dzwcnił nerwowo. Z sall zawołał 
do niego poseł Lassies : 

— Pan jest prezydentem synsgogi. 

Drumont oddając głos zawołał tylko: 

— Precz g żydami! 

„Nigdy — kończy Drumont — nie czu- 
łem większego uczucia dumy, jak wtedy, 
gdy sobie mogłem powiedzieć: „Przepowie- 
działem przecież to wszystko, co przyjść 
miało, nieszczęście które Żydzi przynieśli 
Francyl, poniżenie, do jakiego najazd żydow- 
ski doprowadził naród niegdyś pierwszy w 
Europie. Zrobiłem wszystko możliwe dla o- 
świecenia mego kraju“. 


Dzisiaj nadeszła „Echo de Paris“ przyno- 
si enuncyacye Księcia pretendenta Wiktora 
Napoleona w dosłownem brzmieniu, Książę 
mówił między innemi: 

„Czyż można oczekiwać od Izb wyboru 
męża, stojącego ponad partyami, zdolnego 
wynieść się ponad kłótnie, kaprysy i uzur- 
pacye parlamentu, umiejącego je stłumić w 
potrzebie ręką równie bezstronną, jak silną? 

I jak nie ubolewać nad dzisiejszem roz- 
biciem, nad anarchia rządową, nad roster- 
kami ministeryalnemi, nad chytremi za- 
sadzkami i ziemnemi walkami, gdzie zabiegi 
osobiste zastępują miejsce idei i programów 
ze szkodą siły ojczyzny wobec Europy 
zbrojnej ? 

Czas już, by powiew jedności i wiary 
praeszedł przez Francyę. 

Jedynie głosowanie ludu bezpośradnie 
może da potrzebną powagą szefowi państwa, 
który nie będzie zależnym od żadnego stron: 
nictwa. Jak Pierwszy Konsul i według” jego 
wyrażenia naczelnik państwa powinien być 
przedewszystkiem narodowy m. 

I dzisiaj, jak niegdyś po burzach rewolu: 
cyjnych, imię napoleońskie, oznacza 
organizacyąę demokracyil, uspokojenie poll- 
tyczne, religijne 1 społeczne, zjednoczenie 
wszystkich Stronnictw dla większego szczę- 
ścia narodu. 

Zmuszony przez wygnanie przebywać poza 
Francyą od lat przeszło 25, nigdy nie czu- 
łsm boleśniej jego przykrości, jak w tych 
czasach niespokoju i gróśb.., 

Szanując prawa swej ojczyzny, wróg 
intryg i czczych agitacyjj upominam silę 
oprawa nieprzedawnione każdego 
Francuza i mam uprawnioną ambicyą oddać 
moje imię i moją energię na usługi mej 
ojczyzny. 

Jak wspaniała otwarłaby się dla nas przy- 
szłość, gdyby wszyscy patryoci porozumieii 
się dla odnowienia tradycyi napo- 
leońskiej, pojednania autorytetu z demo- 
kracyą i zbudowaniu na tej podwójnej pod- 
stawie rządu zgody. i szynu (un gouverne- 


ment de comoire et d'action). 


1863 — 1913 


Obrazy świetlne o r. 1863, Komitet obcho- 
du 50 rocznicy powstania styczniowego przy- 
pomina, że we wtorek dnia 21 stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem odbędą stę w salach 
czterech szkół odczyty, ilustrowane obraza- 
wi świetlnymi o roku 1863. Wstęp na od- 
czyt 10 halerzy. Odczyty wygłoszą : 

W sskole na Smoleńsku p. Edward Ko- 
złowski, prof. gimnazyalny, obrazy przedsta- 
wi p. Teofil Orszulski, naucz. wydz., w szko- 
le przy ul, Szlak p. Dr Stanisław Kozłowski, 
prof. gimn, obrazy przedstawi p. Stanisław 
Michalski, w szkole przy ul. Lubomirskiego 
p. Józef Gancarczyk, prof. seminaryum nau: 
czycielskiego, obrazy przedstawi p. Franci- 
szek Szczuciński, nauczyciel wydz, w szkole 
przy ul. Wąskiej p. Dr Stanisław Weiner, 
prof, gimn., obrazy przedstawią pp. Efroim 
Ffedler i Leon Silberman, nauczyciele wy- 
działowi. 

Zarazem sawiadamia się, że po bilety na 
wieczerzę w sali „Sokoła* po 10 K zgłaszać 
się można w Wydziałe IV. Magistratu (dom 
Larysza, plac WW. Swiętych L. 6, parter na 
lewo) do dnia 18 b. m. włącznie, w godzi- 
nach przedpołudniowych i popołudniu od 4 
do 6 


Pięćdziesięciolecie powstania styczniowego 
zainaugurowane będzie w Krakowie odczytem 
Adama Grzymały-Siedleckiego w piątek 
dnia 17 b, m. o godz. 6 popołudniu w gali 
Starego Tentra. Prelegent da obraz i rozwój 
tematu 1863 r. w powieści, dramacie i liryce 
polskiej, biorąc za podstawę dzieła Kraszew- 
akiego, Sowińskiego, Asnyka, Jerzego Zuław- 
skiego, Wiśniowskiego, Struga, Życha i zakoń- 
szy analizą najnowszego nutworn Żeromskiego 
„Wierna rzeka“. Temat i osoba prelegenta, 
znanęgo krytyka literackiego, czynią z prelek- 
cyi jedną z atrakcyi obecnego sezonu odczyto- 
wego. Po wygłoszeniu swego odczytu w Kra- 
kowia prelegent powtórzy go we Lwowie, War- 
szawie, Łodzi i Poznaniu. Bilety nabywać mo 
Żna w księgarni S. A. Krzyłanowskiego, Ceny 
biletów: 4 K (rząd 1—3), 3 K (rząd 4—6), 
2 K (rząd 7—12), 1 K (rząd 13—20), Część 


GŁOS NARODU 1 dnia 17 Stycznia 1918. 


swe przemówienie okrzykiem na sześć cesarza 
przypiął st. inspektorowi Edwardowi Bielań- 
skiemu krzyż kawalerski ordern Franciszka Jó 
zefa; st. oficyałowi i naczsinikowi stacyi kele- 
jowej w Jaśle, Marcinowi Wrób'ewskiema, złoty 


dochodu przeznaczono na kolonie wakacyjne 
dla pracownic, zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i handlowych Krakowa i Pod- 
górza. 

Nalepki illuminacyjne ku uczczenia rocznicy 


powstania styczniowego, wydane staraniem To- 
warzystwa Szkoły Ludowej pojawiły się w han- 


dlach, Nalepki te przedstawiają się niezwykle 


dodatnio pod wzglądem artystycznym, a jak 


wiadomo, dochód z nich przeznaczony jest na 


rzecz weteranów ostatniej walki © niepodle- 
głość. 

Rozprzedałą zajmuje aig w Krakowie Źwią- 
zak Okręgowy (Rynek, Szara Kamienica I. 6, 
I p.), gdzie też należy się zwracać po większe 
ileści nalepek — w godzinach od 6 do 8 wie 
OZÓŁ, 


8. Gahryclska, Ńrzysztolneg, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedzie pierwaworzednych ts 
bryk fortepiany, pianina, harmonis i phonole 
za gotówką luk na zpiary nawet dwuściasto 
mieziaczne der zniiozieć 


Precz z towerem praskim! 
Kupujcie tylko a odrześcijan 


ME 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godainie 7 minut 33; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 07; długość dnia 
godzin 8 minut 34, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Antoniego, pojutrze w sobotę św. Pryski. 


Kraków 16 stycznia. 


Nowa linia tramwajowa. Dziś o godzinie 9 
rano rozpoczęła komisya techniczno-golicyjna 
prace nad badaniem torów tramwajowych na 
przestrzeni Most III. na Wiśle-Saiwator. — 
W komisyi wzięli udział z ramienia general- 
nej inspekcy! kolejowej z Wiednia: insp. 
Juranek i nadinspektor kolejowy Czermak, 
z ramienia inżynieryi wojskowej przybył ma- 
jor Kleiner, z ramienia policyi Dr Gulkow- 
ski, z ramienia krakowskiej dyrekcyi kola- 
Jowej nadinspektor Peltz, dyrektor Spółki 
tramwajowej p. Fischer, członkowie rady 
nadzorczej Spółki tramwajowej pp. Turski i 
Dr Gertler, z ramienia magistratu Dr Emi- 
nowicz, gminę miasta Krakowa reprezento: 
wali radcy m. Beringer i Maywald. 

Komisya po przejażdźce jednym z nowych 
wozów tramwajowych cd Mostu III na Wi 
śle aż do Salwators, wydała opinię co do 
wytrzymałości i trwałości torów i spisała ze 
swoich oględzin protokół. Tak tory, jakoteż 
przewody górne znalazła komisy w należy- 
tym stanie, 

Otwarcie nowej linii tramwajowej odbę- 
dzie się 20 bm., równocześnie z otwarciem 
IIL mostu na Wiśle, ' 

Ze spraw miejskich. Wczoruj pod przewo- 
dnictwem r. m. Beringera odbyło się posiedze- 
nie atkcyi ekonomicznej. Sekcya zwróciła uwa 
gą Magistratu na stosnski pznrjące w realności 
dawniej Wołłodkowiczów, n.ianowicie na budynki 
tamie stojące, jadem od ul. Pawiej, dragi w ni, 
Lub oż od strony dworca Kolejowego, wreszcie 
na parkan od strony ul, Lubicz, polecając do- 
prowadzić obecny stan do porządku. 

W dalszym ciągu załatwiła Sskcya zgodnie 
z wnioakami Magis ratu sprawę zamiany grun 
tów s właścicielami posładłcśsi tzw. „Krajew- 
skio“ na Kasimierzn, oraz sprawę uregulowania 
hipoteki gruntów potrzebnych na ul. Skawiń 
ską. Wkońcu załatwiono jeszcze kilka spraw 
administracyjnych. 

Przyjęcia do gminy. Wszoraj odbyło Bię pod 
przewodnictwem radcy miejsk, J. Epsteina po 
sledzenia Sakcy! V Rady miasta, na którem 
uchwalono szereg przyjęć do gminy miasta Kra- 
kowa. 

Sprawą reformy statutu miejskiego odro- 
czono do piątkn. 

Sprawa upaństwowienia krakowskie] Aka- 
demli handlowej. Wezorej odbyło się wspólne 
porledzenie Sekcyi IL I IV. Rady miasta, na 
którem w imieniu Rady miasta powzięto nehwa 
łą w sprawie upaństwowienia krakowskiej Aza- 
demii handlowej. 

Następnie odbyło się posiedzenie samej Ssk- 
cyl IV., na którem uchwalono przedstawió Ra- 
dzie mlasta wnioski, w sprawie udzielenia pro- 
zenty na posadę nauczyciela w Szkole św. Ja- 
na Kantego, tudzież na posadą nanczycielki w 
szkole Konarskiego. 

Z Teatru miejskiego. Dziś wieczorem wy- 
stawiony będzie „Peer Gynt“ H, Ibsena w prze- 
kładzie J. Kasprowicza z p. Adwentowiczom w 
roli tytułowej po ocenach popularnych, W sgo- 
botę 18 i w niedzielę 19 bm, „Kobieta i pa- 
jac" z p. Mrozowską w roli Couchy Perez. 

Schroniska ubogich w Krakowie, Krakow- 
aka 47 dla mężczyzn — 51 dia kobiet. W ro- 
ku ubiegłym Korzystało ze schronisk w ciągn 
roku mężczyzn 1211, kobiet 575, odwieziono 
do szpitala osób 83, wydano porcyj strawy 
200.603. 

W obecnej chwili skarżą się Alhertanie i 
Albertanki, którym Magistrat powierzył opiekę 
nad schroniskami, iż z powodu mrozów Iciasnoty 
lokalów jest w Scbroniaskach wielkie przepeł 
nienie, Ubodzy ludzie śpią nietylko na ławach, 
ale i na podłodze, tak, że w nocnych godzinach 
niepodobna jest przejść przez salę. Wielka też 
nędza panuje między nimi z powodu braku 
ciepłej odzieży. 

Albertanie kwestują obecnie w mieście. O- 
prócz jałmniny w pieniądzach, bardzo upragnio 
ną jest odzież męska, kobieca i dziecinna oraz 
obuwie i bielizna. 

Ze sfer kolejowych komunikoją nam: We 
środę w południe odbyła się w pięknie udeko. 
rowanej sall pesiedzeń tutejszej dyrekcyi kole- 
jowej uroczystość wręczenia odznaczeń funkcyg- 
narynszom kolejowym krakowskiego okręgu — 
w obecności obydwóch wicedyrektorów, radców 
rządu Dra Hołyńskiego i Sslachtowskiego, na- 
czelników oddziałów, licznego grona urzędni- 
ków, podurządników i służby, tudzież rodzin 
odznaczonych, 

Do zebranych przemówił w podniosłych sło- 
wach dyrektor kolei Zborowski, a sakończywszy 


jaki pociąga za sobą goń ina. ns scenie kra 


krzył zaałagi z koroną; podnrządnikowi kole: 
na stacyi w Krakowie, Józefowi Relchertowi 


jowi Stróżowi Brebrny krzyż zasługi. 


Paryskiej „O autosvggestyi*, odbędzie się w 
niedzielę dnia 19 b. m, o godz, 4 popoł. w sal: 
Kopernika U. J.,, staraniem K, F. U. U. J. — 


interesującego odczytu. 

Chociaż przez dingi czas autosuggostya cofi- 
cyalnie zapoznarą był» | wzgardzaną, jednak 
po wszystkie czasy istniała i miała szerokie 
zastosowania : 

I. Autosuggostya patologiczna zależy od 
braku równowagi psychicznej i fizycznej, Cho- 


robiiwa wyobraźcia i urojona, udział awagi i 


woli. 
Il Anutosuggestya u osobników «xdrowych, 
jako czynniki Kształcenia woii i charakteru. 


autosuggestya, rola podświadomości, praktyczne 
zastosowanie sutosuggostyi w uzdrawianiu ciała 
i duszy. Poddawanie czynów i słów, powta- 
rzanie, przyzwyczajenie i odrachowość, 

Odłożenie odczytu. Ponieważ aula Uniwar- 
sytetu Jagiellońskiego nie będzie do dyspozy- 
cyi w dniu 17 b. m., przeto odczyt adwokata 
Dza Artura Banisa pod tytułem: „Nowela gór- 
nieza wcbęs interesów gospodarczych galicyj 
skiego górnictwa“ w dniu tym się nie odbę- 
dzie. Natomiast odczyt ten wygżoal adwokat Dr 
Artur Banis w auli Uniwersytetu Jagiellońskisgo 
w piątek dnia 24 b. m, o godzinie 6 wieczo- 
rem. 

Z karnawału. Dain 18 b. m, tl. w najbliż 
sra sobotę odbądzie sią w Salsth Starego Tea 
tru bal. „Tow. walki z graźlicą*, który zapo- 
wiada się doszonale, sądząc z zamówień i agło- 
szeń sią po bilety i zaproszenia. 

Komitet z Protextorką Towarzystwa ks Re 
natą Radziwiłłową na czele — stawi się w 
komplecie na Sali, a tymczasem usilaie pracuje 
nad zapownieniem powodzenia zabawie. 

Tańce prowadzi p. Karol Dawidowski, 

Gdyby kto przez zapomnienie zaproszenia 
nie otrsymał, zgłosić się zechce do skarhbniczki 
balu hr, Bdwardowej Tyszkiewiczowej (Łobzowe 
ska 22 — parter) od 10 do 1 rano — która 
wydaje bilety wstępu na salę i galeryę, oraz 
zaproszenia. 

W piątek pop ładniu, a w scbotą przez 
dzień cały — komitet Panów zajmie się sprze- 
dażą biletów w gmachu Starago Teatru. 

Cel bala jasno się tlumaczy i sam za siebie 
mówi — więc i przekonywać nie trzeba — że 
Instytucya zawiązana w „Tow. walźi z groźll- 
eą* potrzebnjo bardzo g>rącsgo i skutecznego 
poparcia. 

Reduta prasy. Prace komitetu około dalsze- 
go mówietnienia redaty prasy, nazuaczonej ne 
sobotę 1 Intego, powiępują rsźno, zwłaszcza co 
do atrakcyj, jakie badą w tym roka ofiarowane 
gościom redutowym, Na razio. może komitet 
uchylić tylko rąbka t-jemnisy, zawiadamiając 
iż uprzejmości p. Jadwigi Mzozowskiej zawdzię- 
cza obietnicę jej tagkawego udziała w prsygo 
towojącym się programie. Mimo nawału pracy, 


kowskiej, znakomita arfystka « całą gotowuś 
cią przyrz:kła poprzeć sią swego talentu i po- 
mysłowośsi cel humanitarny, na jaki rsduta jest 
przeznaczoną. Szczegóły współudziału |p. Mro- 
zowskiej muszą na razie poz:stać tajemnicą. 
Będzie to w każdym razie największa niespo 
dzianka sezonu artystycznego, w jakim Kraków 
obecnie się znajduje, 

Uwagi reportera balowego. Wczoraj więc 
rozpoczął Się ten wielki sezon balowy, pełen 
kwiatów, pięknych szat i upajających porfum, 
a rozpoczął go doskonale bsi rnbczański, Sale 
Starego Teatru były wczoraj pełne, a Stało sią 
to dzięki wytężonej i owoenej pracy komitetu 
pań z niestrudzoną ks. Lubomirską i p. Chy- 
lińską na czele. 

Już zaraz po godzinie 10 sala balową za- 
cząła się wypełniać licznie przybywającymi 
gośćmi. Strojne panie, urocze panienki, w oto- 
czenia tłumu fraków i mundarów wojskowych 
tworzyły barwny kalejdoskop, tem wdzięczniej- 
szy, że moda tegoroczna dała obszerne pole do 
bajecznych pomysłów sukien, nieraz wiolce fan- 
tastycznych, ale odznaczających się powiewno- 
ścią I lekkością 

Zarówno sala, jak i galerya o godz. wpół 
do 11 były przepełniore. Przybyli między inny- 
mi; Andrzgejowa hr, Potocka z cóckaraj, dele- 
gat Fedorowicz, rektor Dr Fryderyk Z li, Ant. 
hr. Wcdzicki, Eks. Jędrzejowies, wiceprez, Dr 
Szarski, gen. Bohm Ermolli, hr. Mycielski, br. 
Franc. Potocki, hr. Szombek, Dr Łepkowski, 
poseł C, Haller, poseł Dr Łazarski, prof. Rostwo- 
rowski, generałowie Fornzzuri, Kusk z żoną, 
von Korda, Baczyński, von Dorndorf, hr. Stiirgkb, 
dalej dyr. Dr. Paszkowski, rektor Axentowicz, 
Dr. T. Starzewski, Dr Jakubowski, Dz H, Wie: 
lowieysk!, r. dw. Ingarden, Dr K. Smolarski i 
wielu, wielu innych. 

Kiedy na sali rozbrzmiały pierwsze tony po 
łoneza, wśród tłumu zebranych otworzyła mię 
powoli wąska ulica, którą długim wążem ru- 
sryły pary. Bal otwierał w pierwszej parze ini- 
cyator i twórca Kolonii rabczańskiej r. dw. Dr 
Jakubowski z Ks. Lubowirską, w dalszych pa- 
ruch szli: delegat Fedorowicz x prezydentową 
Leową, komendant Korpusu Bóhm-FH molli z p. 
Cbslińską, Eks, Antoni br. Wodzieki z p. Włod- 
kową, rektor Fryderyk Zoll z hr. Lrdóchowską, 
Eks, Jędrzejowicz z hr. Stiisgkhową, wiceprezy: 
dont Dr Szarski z jenerałową Kask, Jenerał hr, 
Stürgkh z hr. Esterhazową, prezydent sądu r. 
dw. Seidl z p, Łazarską, p. Włodek z hr, Czap- 
ską, bar. Götz x p. Mnryanową Sokołowską, 
Franciszek hr, Potocki z hr. Szembekową, jo- 
nerał Dworzak z p. Czeczosą, Dr Doboszyński 
x p. Wielowieyaką, jenerał Baczyński z hr. Ty- 
szkiewiczową, prof, Hoesick z p. Jakubowaką, 
dalej kolejno szereg dalszy par. 

Po oflcyalnym otwarciu zabrzniały tony 
walca i pod wodzą prof. Dawidowskiego rozpo" 
częły sią tańce. Wtedy można było w całej pełni 
ocenić piękne suknie pań. 

Główne barwy tego sezonu gą: różowy, 3316- 


srebrny Krzyk zasłngi z koroną, zań palaczowi 
cegrzewalni maszyn w Woli Dashackiej, Andrze- 


Odczyt Dr M. Lipińskiej lauretki Akademii 
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dynowy i słoty, oraz stosnnkowo licznie repre- 
zentowany biały. Wśród powodzi sukien zwra- 
cały uwagę między intymi hrabianki Potockie, 
z których jedna miała lekką, różowo-białą sn- 
kalę, zdobną girlandami róż u doła, pani Kos- 
sakowa mł. piękna suknia żółta, przybrana ko- 
renkami, hr. Platerowa suknia biała ze srebrem, 
pokryta. tinniką fraise, hr. Esterhazy, czarna 
tiulowa z koronkami, hr. Dobrzemaky, różowa, 
pokryta gazą z aplikacyami białexi I perełko- 
wemi, hr. Stürgkh, saknia lilla, zdobna niebie- 
skim hafiem, panna Rzewuska, biała jedwabna, 
przybrana niebieskiemi wstążkami, Warszawianka 
panna Dworżaczek, biała stylowa empire, Dr 
Zakrzewska, biała z tinnisą panna Stargewska 
wdzięczna biała, p. Łazarska, biała jedwabna, 
zdobna korouką perłową, proś, Zoliowa, biała 
jadwabna z narzutką seledynową, pokrytą ko- 
ronkami, p. Jaugustynówna, suknia koloru 
brzoskwiniowego, przybrana srebrem, p. Kacz- 
marska, różowa, przybrana białemi koronka mi, 
Uderska, czarna tiulowa na białym Bpodzie, 
Szabelska, seledynowa zs złotym pancerzykiem, 
Muczkowska, lila z stalowym narzutem tinlo- 
wym, Wdowiszewske, soledynowa z białą gazą, 
Dr Zopotowa słota jedwabna, Bilewska, ozer- 
wona bramowana futrem, Pachońska, suknia 
lile, Masssrówna, różowa z narzutem seledyno- 
wym zdobnym frendzią, Szladrówna suknia bia- 
ło-niebieska i wiele innych równie pięknych i 
uroczych. 

Ramy sprawozdania balowego nie pozwalają 
niesteży na ich wyliczenie. 

Grzmiały masury i hołupce, płynęły wdzię- 
czne walce „aż do białego rana“, do kadryla 
pierwszego stanęło przeszło 100 par. Swit do- 
piero przypomniał, żə czas, tak Jak mnia, na 


|„czainą” I do demu, Szczęśliwsi poszli wypo- 


ożywać, mniej szczęśliwai do pracy, aby przy 
ule] tak, jak ja, przeżywać jeszcze rag doznane 
wrażenia. Magor — ten mazur, to taniec! A 
więc do soboty na balu Towarzystwa walki z 
gruźlicą | 

Zgremadzenie ogólne członków Towarzystwa 
Strzelców krakowskich, odbędzie a'ę w nio- 
dzielę ónia 19 b. m. o godzinie 10-tej rano 
w sall Strzeleckiej. — Giyby Zgromadzenie 
to dla brska komplotu nie przyszło do skatku, 
odbędzie sią wtym samym dniu i miejscu drugie 
Zgromadzenie ogólne z niezmienionym porząd- 
siem dziennym o godz, 11 przedpoł, bez wzglę- 
du na liość obecnych członków. 

Na porządku dziennym tego Zgromadzenia 
ogólnego bądzie: 1) Sprawozdania z czynności 
Rady Zawiadowczej 1) Uchwalenie budżetu na 
tok 1913. 3) Wnioski członków, 


Z Krakowskiego Koła Towarzystwa naucz, 
szkół wyższych. VL posiedzenie sekcyi dla 
spraw seminaryów naucz, odbądzie się dnia 17 
stycznia we czwartek o godzinie 6 wieczorem 
w sali Kursu IV. A, samin, naucz. żeńsk. (Pod- 
wale 5 II p.) 

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie pro- 
tekóła, 2. sprawa reformy Ss3min, (Postanowie- 
ala ogólne, prsygotowanie, nauczyciele). 3, Art. 
I, H i V. statata Ref. Dr Mikolski, 4. Dysku - 
dym, 5) Wnioski i interpelacye, 

L Kole T. S. L. Im, E Grzoszkowej w Podgórra 
zawiązało komitet w celu urządzenia wielkiej zabawy 
karnawałowej na dochód Koła. W skład komitetu 
weszli najwybitniejsi przedstawiciele społeczeństwa 
podgórskiego. Koło ma nadzleję, Że publiczność nie 
pozostanie obojętną, locz zo względu na krytyczne 
wi — Towarzystwa, licznym udziałem poprze jego 
zabiegri. 

Peżar. Wczoraj O godz, 8 wieczorem wyhuchł w 
sieni domu przy ul. Grodzkiej 1. 9 pożar. Żajęła się 
mianowicie paka ze słomą, od której zajęły się drzwi. 
Zawezwana straż pożarna ogień po kilka minutach 
akoz ugusiła. 

alętokradziwio, W kościałe O0. Karmelitów bosych 
przy ul. Rakowickiej skradi nieznany sprawca z ołta- 
rza w bocznej kaplicy 4 sznurki korali, 3 srebrne po- 
złacane wota w kształcie sarc i mały krzyżyk. złoty, 
a 0 kradzieży poilcya ślędzi za spraw- 
cami. 

Kradzioż i000 K. Polloya lwowska zawiadomiła 
tutejszą, iż niejaki Jarosław Zeman, rodem z Czech 
skradł Katarzynie Łuozko 1000 K I zbiegł w kierankn 
do Krakowa. t £, 


Pogoda. Dnia 15 stycznia termometr do- 
szedł ud — 14.5 do — 8'1 C, — barometr pos 
woli opadał, 

Dnia 1T stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 747'2 mm, — termometru — 16'7 6, 
wiatr : cisza, 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Źwiąyku turystycz.), Dnia 16 stycznia Oiepłota 
rejwyższa — 1120 Cels., najnitsza — 13:70 O, 
QOisnienie powietrza 693. — Kierunek wiatru 
wschodni, — Prognosa: pogoda, — Wiatrów 
aiema, 


Kronika zamiejscowa. 


Slub w Zywou, a kró! Ferdynand. W czasie 
ucaty po ślubie arcyks. Machtyldy z ks, Olgier- 
dan Czartoryskim, przybył də zamku w Żyweu 
kuryer króla Ferdynanda bułgarskiego z poda- 
runkami dla młodej pary. Kuryer przywiózł dla 
panny młodej cenną bransolete, dla pana mto- 
dego wielką wstęgą orderu Aleksandra. — Ks. 
Czartoryski przed samym wybuchem wcjny ba- 
wil w gościnie u króla Ferdynanda w Sofii. 

Zydowski wyzyskiwacz. Piszą do nas z Ta r- 
nowa: 

Pisaliśmy przed paru dniami o fatalnej go- 
spodarce kierownika rushn tramwajowego żyda; 
obecnie donieść możemy o skatkach tej gospo 
darki, Przemęczeni Konduktorzy tramwajowi, 
którzy zwolnieni ze słażby o godz. 10 wioczór, 
stanąć muszą przy motorze przed godz. 6 rano, 
zupełnie są ze sił wyczerpami, jeżeli zaś który 
s nish zachoruje i uda sią do lekarza miej- 
skiego, ten nprzedzony przez kierowuika ruchu 
uważa chorego 24 „Symułanta*, polecając mu 
„natrzeć słabe nogi* jakąś maścią i pełnić da- 
lej służbę. Trzeba słuchać, bo p. kierownik ga- 
wyrokował: „kto dłuże! niż trzy dni będzie cho- 
rował, ćogtauia nogą w... plecy !“ 

Skutki takiego postępowania nie każą na 
siebie czekać. Dnia 14 b. m, zasłabł nagle 
podczas jazdy przy motorze jeden z takich niby 
gymulantów i odwieziony został karetką ratun- 
kową do szpitala, drugiego zaś sam lekarz 
miejski tamże wysłał. 

Moie powołane czynniki zechcą w tę spra- 
wę wejrzeć i wziąć w obrone biedny, niesu- 
miennie wyzyskiwany personal tramwajowy. — 
Tramwaj jest ponadto jednoterowy, a gdyby 
znów motorowy nagle z przemęczenia xzasłałk, 
łatwo zdarzyć się może nieszczęście w czasie 


Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 

na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła- 

dne wykazy ciągnień losów krajowych i za- 
granicznych dozwolonych w Austryi. 


Numera okazowe darme i opłatnie. 


prenumerata z przesyłką pocztową K. 6 
1.8 


w Zaproszenie do prenumerały na gazetę losowań %2% 


„Krakowski Merkury“ 


Całoroczna 
Półroczna 


» 33 n kd 


w Krakowie, Rynek główny h, 9. 
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Nr. | 
KIT AA P KOLOR 


wymijania się woxów, lub na wąskiej a rachli- 
wej ulicy Wałowej. 

Prawa publiczności. Minister oświaty nadał 
prawo publiczności na rok askołlny 1912/18 I i 
II klasie prywatnego gimnazyum realnego la 
dziewsząt konwentu Ś. S. Urszalanax w Tar- 
nowie. 

Zydzi w Królestwie sle organizują. Tezecia 
z raędu resursa rzemieślnicza dla Żydów po 
wstała w Królestwie Polskiom. Założyli je 
szoniści naprzód w Łodzi, potem w C:ęqsto 
chowie, a obecnie w Radoria. Częstochowsk 
rosursa żydowaka wysłała prośbą do znanego 
Towarzyatwa międzynarodowo-żydowskiego „loa“, 


rozporządzejącego milionami po baronie Hirszv, iK 


o pożyczkę 10.000 rb na założenie kasy poły- 
cskowo- oszczędnościowej. | 

Tragiczny zgon uczonego polskiego. W Wa: 
sziwie zdarzy! Bię w tych dniach tragiczny wy 
padek. Oto przybyły tar: z Odessy profesor tam 
tejszego uniwersytetu, doktór botaniki Fran 
ciszek Kamieźśki, wpadł pod kcła wozn, które 
amiażdzyty mu obie nogi, a nastąpnie wskutek 
szybkiego postępu gangreny, Zmarł na rękach 
lekarzy. 

Zmarly był czynnym członkiem Akademii 
Umiejętności w Krakowie, oraz wielu innych 
towarzystw naukowych. — Wczoraj złożono do 
grobu rodzinnego ma Powązkach zwłoki tego 
rzadkiej szlachetności człowieka, wybitnego u 
czonego polskiego. 


Że światła. 


Polski ślub kąpielowy w Biarritz. Francu 
skie dzienniki donoszą o hłazeńskim ślobie, ja- 
ki odbył się temi dniami w Biarritz. 

P. Marya Spokorny z Warszawy wyszła zs 
mąż za p. Stefana Malinowskiego i z tej oka 
zyi odbywają się takie fety, że całe Biarritz 
jest poruszone. Między innemi sprowadzono » 
Warszawy około pięćdziesięciu gości weselnych 
specgalnym pociągiem, co musiało wcale nieźl: 
kosziowzó, — W dzisiejszych czasach wyrsucać 
bajońskie sumy, byie tylko odegrać wobec cu- 
dzoziemskich Spektatorów rolę „polskich ma- 
gratów” jest zwykłem sobie błazeństwemw. 

Choroby umysłowe w Niemczech. Li'zba 
chorych umysłowo podnosi się w Niemożech 
z roku na rok. Wynosiła ona w Prusie:h' pre 
ciętnie 1881—1890 : 34 781, 1891—1900 : 57.191 
i podniosła się w nastepnym dziesięciolecia pk 
następuje : 73.955, 78.704, 88.892, 92.720, 98 000, 
103.355, 108.721, 118.381, 126.181, 127.914 
Z chorych poddanych leczenia w r. 1910 byłe 
71.277 mężczyzn a 56637 kobiet. Jeżeli się 
wliczy osoby chore nerwowo, to cyfra r. 1910 
wynosić będzie 143.075. W r. 1910 leczyło się 
16871 epileptyków, 3489 cierpiących na hiate 
ryą (874 mężczyzn, 2615 kobiet), 3674 na neu- 
rastenię, 314 na chorcę, 436 na tabs; morfi 
nistów było 241 mężczyzn i 108 kobiet. 

Ostatni omnibus. Ubiegłej eoboty potoszył 
się przez ulice Paryża ostatni korny omnibus. 
Data ta zamknie w historyi komunikacji pa- 
ryskiej dinugi okres królowania staromodnego 
pojazdu, którego początki sięgają czasów Lu- 
dwika XIV, kiedy to nkonstytuowała się Epói- 
ka, której jednym z admińistratorów był Pascal. 
Pięć lat temu pojawiły się w Paryżu pierwsze 
omnibusy automobilowe t. zw. autobusy, które 
w przeciągu kiika lat wyparły ob:erakterysty- 
osne dla Paryża webikały. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. W miejsce gen. br. Krobatina, 
mianowanego ministrem wojny, Szefem cetoyi 
ma zostać — jak donoszą z Wiednia — do- 
tychczasowy dowódca brygady wojak rucha 
(Verkehrstruppen) m. p. por. Leopo!d von 
Schleyer, jego zaś miejsza zejmie gen. m. 
Wacław Tertain, dotychczasowy dowódca 18 
bryg. górskiej. Zastępcą zaś ministra wojny 
zostanie gen. kaw. Franciszek R ohr, generalny 
insp. zakładów wychowawczych. 

Rosyjska wojskowa szkoła lotnicza przenie- 
siorą została do Odessy, Odkomenderowani do 
niej oficerowie będą się ówiczyli na aparat:«h 
tylko w Rosyi wyrabianych, 

Pułk kciejowy w Hiszpanii został ówieżo n 
tworzony z dawniej istniejących samodzielnych 
batalionów. Będzie on licaył razem 8 kompanij 
liniowych i 4 kompanie zakładowe. Do tych 
kompanij zaliczeni zostali wszyscy kolejsrze. 
należący jeszcze do wojska. Na wypadek strej 
ku kolejowego zostaną oni natychmiast powołxnm 
do szeregów. 


Ze świata katolickiego. 


Hołd biskupowi Ruszkłewiczowl. Onegdaj w 
palonach hr. Rogera Łubieńskiego w Warszawie 
zebrało się przeszo 100 osób, które zgroma- 
dziły się w celu okazania hołda, czci oraz ozna 
nia, jakiem cieszy Bię w najszerszych kcłach 
inteligencyi i obywatelstwa stolicy archidye ezyi 
warszawskiej J. E. X. biskap gsufregan Kazi- 
mierz Ruszkiewicz, obocny joj administrator. 

Na zebranie to przybyli członkowie kapitały 
warszawskiej i łowickiej, wielu proboszczów 
parafjj warszawskich, praedatawiciele ciała pro- 
fenorskiego seminaryum warszawskiego i du- 
cbowieństwa miejscowego wogóle, ale znajdoó- 
wali sią tu także członkowie władz Tow, Kro 
dytowego Ziemskiego Towarzystw : naukowego, 
opieki nad zabytkemi przeszłości, miłośników 
historyi, przedstawicieli prasy i t. d. 


Wiad: muyści kościelne. 


W Sodallcyi Maryańskiej Studentek, odbę: 
dzie aig w piątek dnia b. m., o godz. 7, odózyt 
p. Maryi Kowalskiej p. t. „Patryotyczna dsia- 
łalność Skargi“, — Koleżanki z poza Sofalicyi 
mają wstęp wolny, (Starowiślna 3). 

Święto Jerdańskie. (Bohojawłenije) przypada 
b. r, w niedzielę, t. }. dnia 19 b. m. 

Po rannem nabożeństwie rozpocznie się Sa- 
ma o godz. 10, a po ukcńczenin tejże około 
godz, 11:80, wyjdzie procekya na planty, gdzie 
odbędzie zię Święcenie wody na pamiątkę chrztu 
Zbawiciela w rzece Jordan. 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyczaj- 
mogo profesora Dra Kazimiorza Rogoyskiego 


awyczajnym profesorem uprawy roli i roślin na 
Uniwersytecie w Krakowie. 


Składki. Na weteranów z r. 1888: p. Leokadya 


Wieden tis 10 K. 

Na Zakład w Pawlikowicach: X. W. Grochola 
20 K, p. Leokadys Wielowieyska 10 K, p. Wanda 
Ramułtowa 6 K, 


Na Zakład p, Żurowskiej: p. Leokadya Wielo- 


wieyska 10 K, 
Dla chorego na gruźlicę inżyniera: N. N. 1 K, 


Bolesław Zardecki 5 K, Zarząd szkoły w Leśnicy 3 K, 


Helena Szymańska 2 K, Stanisława Lichaczewska 2 
K, Wojnarska 2 K, Sn. 1 K 

Na dar Chełmski: 
Gliniku 8:90 K. 


Na dar Grunwaldzki: Marcin Wojnar 1 K, 

Na szpital OO. Bonifratrów : Marcin Wojnar 1 K. 

Na T. 8. L.: G. Włodykowie z Rudnika 2 K za- 
miast życzeń świątecznych, 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie. 


Czwartek. „Peer Gynt“, poemat dram. w 5 ak- 
tach H. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
Kdw. Griega. Ceny popalarne. 

Piątek. „Posażna wdowa”, 

Sobota. „Kobieta I pajac”, sztuka w 4 aktach 
Piotra Louys i P. Frondaie, 

Niedziela popoł. „Betleem polskie“. Cemy zni- 
żone do połowy. 

Niedvieła wieczór, „Kobieta i pajac". 

Poniedziałek, „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt. Gabryela Drógaly. Ceny popularne, 

Wtorek. „Lici liście z drzewa...“ Cztery strofy 
krwawej pleśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 50-letniej roczniey po- 
wstania 1863 r, 

Środa. „Lici liście z drzewa...*, 

Czwartek, „Leci liście zdrzewa....* 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I, szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Piątek 17, sobota 18 bm. Prof. August Sokołow- 
ski: „O powstaniu styczniowem 1863 r,“. (2 wykła- 


dy). 

7) Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Doc. Uniw. Jag.: 
Dr Ludomił Sawicki: „Przyrodzone siły Polski‘. (2 wy- 
kłady). 

Sroda 22, czwartek 25, piątek 24, poniedziałek 
27, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof, Uniw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unii Lubel- 
sklej*. (7 wykładów). 

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego, Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne“, (3 wykłady). 


Teatr świetlny „Uclecha* Starowiślna 16. 


Od piątku dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm.: 


1) Dramat „Monte Christo“, osnuty na tle słynnej 
fantastycznej powieści Aleksandra Dumasa (film pu- 
Bzozony w O 


z natury. 3) świadczenia wytrzymałości metali', 


naukowe. 4) „Kuryer wojskowy”, dram. ameryk 5) 


„Książę Pan“, zabawna komedya. 6) „Bokser“, humo- 
reska. 7) „Najnowszy Przegląd Tygodn.* 
? a leni od 4 do wpół do 11. 

o Il, 


Nauka, kiferatura, Sztuka. 


Otwarcie XVII wystawy Towarzystwa ar 
tystów polskich „Sztuka“. Wystawy „Sztuki“ 
meją dobrą tradycyę i są zawsza interesu- 
jącym przeglądem naszego dorobku artysty- 
cznego. To też liczne było grono ludzi inte- 
resujących się naszem malarstwem | rze- 
źbą, którzy pospieszyli, by obecnością swą 
uświetnić otwarcie tegorocznej wystawy. — 
Odbyło sią ono punktualnie o zapowiedzia- 
nej godzinie, Wśród obesnych zauważyliśmy: 
Hr. Ludwików Morstinów, Franciszków Po- 
tockich, hr, Helenę Morstinównę, pp. Turno, 
Gostkowskich, Eks. hr. Antoniego Wodsi- 
ckiego, p. K. M. Morawskiego, hr. Romana 
Morstina, prof. Bieńkowską, p. Boznśsńską, 
pp. Hoesicków, p. Rubinsteina, pp. Weisów, 
Axeatowiezów, Filipkiewiczów, Dębickich, Mi- 
chalików, Jachimeckich, p. Dunikowskiego, 
Kamockiego, Mehoffsra, Józefa Czajkowskie- 
go i reprezentantów prasy. 

Wystawa przedstawia eię bardzo zajmu. 
jąco. Wśród wystawionych prac wymienić 
należy przedewszystkiem krajobrazy prof. 
Fałata, Stan. Ozajkowskiego, Filipkiewicza, 
Kamockiego, prof. Weissa, portrety prof. A- 
xentowicza, p. Boznańskiejj W. Jarockiego, 
Mehoffera, Sichulskiego itd, 

W jednej z tylnich sai gmachu rozmie= 
szczone £g prace p. Eli Nadelmaga, Kubi- 
sty z Paryża, Interesujące są one, zwłaszcza 
pod względem patologicznym. 

Organizatorowie wystawy zwrócili baczną 
uwagę przy grupowaniu dzieł na harmonij- 
ne ich zestawienie ca pray dekoracyi sali 
bardzo ładnie się przedstawia. Ładny jest 
również afisz XVII wystawy „Sztuki“, pro 
jektowany przez Karola Mnszkowskiego. 

Obszerniejszy feljeton o tegorocznej wy- 
Stawie zamieścimy nieba wem. 

Naszego Domu pisma tygodniowego ilustro 
wanego dla kobiet namer ostatni zawiera: „Czem 
stała się biblioteka w Ameryce", Rok 19124, 
„O dobrą książką”, „Nasza Hoia“ listy do mło 
dej Polki“, KE. Zmijewskioj i L. Kotarbińakiej, 
Odpowiedzi csytelniczek na „Wezwanie do ko- 
kiet polkich o strój besz bytku*. Piersza współ- 
dzielcza pracownia ubiorów kobiesych i dziesin- 
nych. „Rady dia matek*, „Umiejętność życia”, 
nWskazówki hbygieniczne*. Powieść Maryi Ro- 
dziewiczównej „Barbara Teyżnianka i baron 
Orczy*, „Wierna kobieta“, Okraszyay gospo- 
darskie. Wskazówki praktyczne i porady. Prze- 
pisy dobrych gospodyń. Obficie ilustrowany dzial 
mód, strojów I robót kobiecych, Administracya, 
Kraków, Bonerowska 12, Dia czytelniczek „Gło: 
sa Naroda“ prenumerata zniżona, w Krakowie 
3'40 K, na prowincyi 375 K kwartalnie, 

„Przyjaciela Dzieci“, pisma ilustrowanego 
tygodniowego dla młodzieży namer ostatni za 
wiera: „Skauting dla młodzieżyć, „Dziwy przy- 
rody: krokodyle i kajmany*, „Odkrycia i wy- 
nalazki; motor sloneczny”, „Z historyi ołówka” 
Dyakowskiego. Powieść Walerego Przyborow- 
skiego „Rycerz bez skazy i trwogi“ (Ks. Józef 
Poniatowski), „Niech żyje cesars“ obrazek z 
wojny w roku 1812. St. Gębarskiego, „Swiatek 
dziecięcy*, dodatek tygodniowy dia młodszej 
dziatwy zamieszcza bajeczki, opowiadania i po 
gadanki, — Numer zdobią liczne ilustracye. — 
Administracya: Kraków, Bonerowska 12 — 
kwartalnie K 3:50. 

„Śwlat* w Nr 1 i 2 s r. b. przynosi arty. 
kaly: „Maksymalizm rosyjski i poszbliizm pol- 
ski“ Bpl. Koskowskiego, „Przy kotle austrya- 


Zarząd Kółka rolniczego w 
Na fnndusz prasy katolickiej: Marcin Wojnar 


teg od 3 bm). 2) „W Alpach", zdjęcie 
LEJ o 


Niedziela od 3 


GŁOS NARODU z dnia 17 Stycznia 1913. 


ckiej Walpurgi* (listy z Bałkana) Tadeusza Mi» 
cińskiego, „Godziny bistoryi*, „Ryciny z przed 
stu lat“, „Powiśle Warszawy“, „Nsei artyści* 
(Wł. Skoczylas), „Muzeum jaskiniowe“, powie- 
ści: J. Weyssenhoffa „Gromada”, Žofii Rygier- 
Nałkowskiej „Róła Palatynu“, E, M. Della „Szła 
kiem orła“, „Z pieśni bałgarskiej* P, Sławej- 
kowa, liczne artykuły pomniejsze z literatary, 
sztuki i życia, około stu ilustracyj, wśród któ 
rych zwraca uwagą serya karykatur parlamen- 
tarhych Sichalskiego oraz złączony z Nr 2 ila- 
strowany miesiącxnik pt. „Przegląd sportowy“. 

„Poradnika teatrów i chórów włościańskich” 
numer gradniowy ukazał się obecnie i zawiera: 
wiersz Władysława Bełzy, p. n. Wiiia, tudzież 
artykuły Dra Ad. Fischera, Francuski teatr i 
średniowieczny, Jul, Saloniego, Z zapomnianoj 
karty, Frens. Kruczkowskiego, Z zapisków re- 
łysera. W dziale „Ocen i sprawozdań“ znajdu- 
jemy recenzye pióra J., M. i Alfreda Ujejskiego. 
Bibliografia, korespondencye i obfita kronika 
dopełniają zeszytu. 

Nowe książki. 

Jerzy Bandrowski. Osaczona i inne 
nowele. Nakładem księgarni polskiej B. Poło: 
nieckiego wa Lwowie. Str. 215. 

Ignacy Nikorowieóz. Jan Kiszoski. Po- 
wieść. Nakładem księgarni polskiej B. Połenie- 
ckiego, Str. 204 

Ks. Ewaryst Nawrowski., Prsez złoto- 
listny gaj, Nowe poezye. Poznań 1912. Nakła- 
dem księgarni św. Wojciecha. Str. 212, 

Jerzy Moszyński. List otwarty do Ta- 
ża pa Cieńskiego, prezesa Rady Narodowej. 


Dział skonomiczny. 


W sprawie hodowli cebuli. 

Piszą do nas z Ropczyc: 

Wielkie zainteresowanie obudził «śród 
ropczyckiej ludności, zajmującej się oddawna 
hodowlą cebuli, zapowiedziany na parę dni 
przed Świętem Trzech Króli referat p. A. Ku- 
+owskiego, prof. szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie. Dostosowana do warunków lokalnych 
treść referatu, spowodowała wielki napływ 
słuchaczy, znakomity zaś sposób wykładania 
świetnego znawcy ogrodnictwa tak rodzime- 
go jakoteż i zagranicznego — przykuł uwa- 
gę zebranych. Referent zaznaczył, że wróci- 
wszy niedawno z podróży naukowej do Nie 
miec i Francyj, dokąd go wysłał Wydział 
Krajowy, który pragnie, aby cztery miliony 
koron, wydawane corocznie w Galicyi na za- 
kupno nasion, pozostały w kraju — pragnie 
teraz pracować w tym kierunku. 

Próby porobione w niektórych okolicach, 
gdzie ludność zajmuje się hodowlą jakiegoś 
warzywa — wypadły wprost Świetnie, jak 
np. w Zawadzie kcło Dębicy z hodowlą na- 
Bienia cebuli t. zw. „siwki%, Radsił, by i w 
Ropczycach, znanych w kraju z hodowli ce- 
buli, produkowano ją jeszcze we większej 
ilości. a przedewszystkiem, aby zajęto się 
produkcyą nasienia cebuli, Gdy zaś pokazało 
się z odpowiedzi obecnych, że już produkują 
„siwkę* dla własnego użytku — wtenczas 
prelegent gorąco zachęcał, by zaczęto produ: 
kować siwkę na sprzedaż I to w jak naj- 
większej ilości. Wskazując na m. Erfurt, 
gdzie z pradukcyi niektórych warzyw roawi= 
nęła się hodowla nasion, znanych pod naj- 
lepszą marką w handlu światowym, udowo- 
dnił obecnym słuchaczom, że uprawa nasie- 
nia cebuli na dwóch morgach może rocznie 
przynieść najmniej 3500 kor. czystego do- 
chodu. 

W dyskusy! nad refsratom A. Kurowskie- 
go zabrał głos ks. Kan. Kopernicki, pro- 
boszcz z Zawady koło Dębicy i omówił spra- 
wę organizacyi sprzedaży cebuli. Zbiwszy za- 
rzuty, jakieby mogli podnosić krótkowidzący 
dotychczasowi handlarze, włóczący się po 
kraju z towarem, mały zysk przynoszącym, 
wykazał, że przy składnicach towarowych, 
jakich już mamy mnóstwo, dadzą się urzą- 
dzić magavyny na cebulą, ceny zaś hodow- 
cy uzyskają o wiele większe, niż dotąd otrzy- 
mywali. Można też bęhzie otrzymać subwen- 
tyę na zakupno potrzebnych narzędzi. 

Pod Koniec przemówił kandydat adwoka- 
ckj, p. Liwo, który podziękował gorąco oby- 
dwom referentom. W zamian za io obiecał 
p. A. Kurowski, że na wiosnę jeszcze raz 
przybędzie, poda hodowcom cebuli szczegó- 
łowe wskazówki i pożyczy potrzebnych na- 
rzędzi, Uczestnik. 


Interwencya mocarstw u Porty, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 16 stycznia.) 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Oficyalna wiadomość, 
że wręczenie noty kolektywnej mocarstw na- 
stapi dzisiaj, dotychczas nie potwierdziła się. 

Popołudniowy „Tagblatt“ donosi z dobrze 
poinformo wanej strony, źe wręczenie no- 
ty nastąpiło dzisiaj popołudniu, 

Ambasadorowie pod wodzą ambasadora 
austro-węgierskiego PFallaviciniego przybyli 
do tureckiego ministra spraw zagranicznych 
i przedłożyłi notą kolektywną. Nota ta u- 
dziela Porcie rady, aby do przedata- 
wień mocarstw się zastosowała, 
bo inaczej znajdzie się bez pomocy 
mocarstw, zwłaszcza bez oparcia 
finansowego. Zarazem nota zwraca uwa- 
gą, że nowa wojna może ujemnie wpłynąć 
na atosunki w Azyl Mniejszej. Mocarstwa 
domagają się, aby Turcya zrezy- 
gnowała x- Adryanopcla, oraz aby 
sprawę wysp egejskich oddała pod 
decyzyę mocarstw. Związek bałkański 
oczekiwać będzie wyniku tej interwencyi. 


Nota zbiorowa. 
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Wręczenie noty 
przez mocarstwa spodziawane jest lada dzień. 
Wedle ostatniej informacyi tekst noty uległ 
zamianie. Nie będzie ona utrzymana w formie 
żądania, leca mocarstwa udzielą Turcyi rady 
w sprawie Adryanopola. 


Str. 8. P 
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Berlin. (Tel. pryw.) Z Konstantyno- 
pola donoszą, że Porta oczekuje dziś inter- 
wencyi mocarstw.Notę wręczy ambasador au- 
stro-węglerski Pallavicini, a natępnie je- 
den pod drugim, każdy s osobna z ambasa- 
dorów zjawi się z [tymeamym tekstem noty 
u ministra spraw aagranicznych. 


Demonstracya flotowa. 

Kolonia. (Tel. pryw.) Półurzędowa „Koeln. 
Ztg” donosi, że państwa trójprzymie- 
rza nie wezmą udziału w demon- 
stracyi flotowej pod Konstanty- 
nopolem. Wedle informacyj nota ambasa- 
dorów jest zredagowana w tym kierunku 
iżby pozostawić mocarstwom wolną rękę do 
działań w razie odmownej odpowiedzi Turcyi 
na notę mocarstw. 


| IG |" 


Rokowania pokojowe. — 
Echa z Bałkanu. 
Prąd pokojowy górą. 


Wledeń. (Tel. pryw.) Z Konstantyno- 
pola donoszą, że wskutek zecydowanej po- 


stawy mocarstw, prąd pokojowy bierze w |50 


opinii publicznej i u rządu coraz to więcej 
górą. 
Związek bałkański cofa się. 

Paryż. (Tel, pryw.) „Matin“ otrzymał e 
Londynu wiadomość, że delegaci bałkańscy 
na razie postanowiń cofnąć zamiar wręcze- 
nia Porcie noty państw bałkanskich. Uchwała 
+ bowiem została źle przyjęta przez mocar- 
stwa. 


Niepewność delegatów państw bałkań- 
skich. 

Londyn. (Tel. pryw.) Stanowisko delega- 
tów państw bałkańskich jest niezde- 
cydowane. Uchwalili oni, że w cztery dni po 
wręczeniu noty rozpoczną się działania wo- 
jonne, gdy tymczasem dotychczas pozostają 
niezdecydowani. Fakt, że delegaci tureccy 
nie przyjęli zaproszenia na obiad, ani u am: 
basadora niemieckiego, ani austryackiego, 
świadczy, że delegaci nie są pewni czasu 
swego wyjazdu z Londynu. 

Londyn. (Tel. pryw.) Delegaci państw bał- 
kańskich dziś odbyli posiedzenie, na którem 
uchwalili zaczekać na wręczenie noty mo- 
carstw Porcie, poczem dopiero przedsięwezmą 
nowe kroki. Po konferencyi delegaci odbyli 
naradę z ambasadorami, 


Jonesou nie wyjeżdża. 

Londyn. (Tel. wł.) Min. rumuński Jonescu 
na zaproszenie mocarstw pozostaje jeszcze 
kilka dni w Londynie. W tutejszych sferach 
panuje optymistyczne zapatrywanie na stan 
Sprawy. 


Przyrzeczenia rumuńskie. 


Paryż. (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą £ 
Rumunii, że rząd rumuński zamierza za speł- 
nienie jego żądań terytoryalnych złożyć 
przyrzeczenia następujące: 1) Rumunia go- 
towa jest uczestniczyć finansowo w budo- 
wie kolei od Bułgary! do morza Egej- 
skiego iod Dunaju do morza Adry a- 
tyckiego. 2) Rumunia gotowa jest za- 
wrzeć dogodne traktaty handlowe z pań- 
stwami bałkańskiemi, a nawet zawrzeć z nie- 
mi unię cłową. Rumunia kładzie nacisk, aby 
co sią tyczy kolei serbskiej, kolej ta szła 
od Krajowej do Kragujewacza, zaś 
kolej bułgarska od Sistowej do Niko. 
lujos, 


Serbia dała wreszoie satysfaxoyę. 

Belgrad. (T. B.) Jak z Prizrendu dnoszą, — 
wczoraj o gods, 10 przed południem wywie- 
szono w Uroczysty sposób chorągiew na kon- 
sulacie austryacko-węgierskim. Tuż praed 
oznaczonym tarminem zjawił się oddział woj- 
ska serbskiego pod komendą oficera i usta- 
wil się przed budynkiem konsulatu. Konsul 


Prochaska zjawił sią w galowym mundu- 


rze, otoczony personalem konsulatu i wy- 
dal kawasowi znak do wywieszenia chorą- 
gwi. W chwili, kiedy chorągiew wywieszono, 
komenderujący oddziałem oficer i oddział 


przy odgłosie muzyki złożyli przepisane ho: |t 


nory. Na tem uroczystość się zakończyła. — 
Wnet potem Konsul Prochaska złożył 
wizytę komendantowi wojsk serbskich. 


Śmiały atak tareoki. 


Ateny. (Ag. at.) Ubiegłej nocy krążownik 
turecki „Madźżidże* przy panującej mgle zdo- 
łał niepostrzeżenie przejechać przez linię na: 
szych kontrtorpedowców, krążących pod Dar-. 
danellami. 

Wczoraj w południe zjawił się „Medżidże* 
podSyra i bombardował magazyn 
prochu i skład węgla, jednakże bez re- 
zultatu. Tylko zakłady elektryczne zostały 
uszkodzone, tak, że krama miejska nie była 
wieczorem oŚświeconą. Krążownik pomocniczy 
„Macedonia“, który od 8 dni atoi w porcie, 
aby naprawić ster, został zaskoczony ogniem 
„Medżidżi*, ktory oddał do „MacedoRii* 15 
strzałów armatnich. Komendant obawiając 
się, że kanonada może uszkodzić okręt, ka- 
zał „Macedonię“ w porcie Syra na razie (1) 
zatopić. Wysadzona z niego na ląd załogą, 
obsadziła wybrzeże, by utrzymać porządek. 
„Medżidże” w międzyczasie odpłynął w kie- 
runku ku Azyi Mniejszej. Przy ostrzeliwaniu 
składu węgła 2 osoby tam zajęte, zostały za- 
bite. Inne okręty fioty tureckiej nie opuściły 
cieśniny morskiej. 


Utarozki na liniach Czataldży. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) „Sabah* do- 
nosi, że pod Czataldżą przyszło do 
walki między wojskiem tureckiem 
a bułgarskiem. Wyniku i szczegółów 
walki dotąd niema. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 16 stycznia.) 


Wybory we Lwowie. 
Lwów. (Tel. pryw.) Wybory rozpoczęły się 


od rana. Walka zapowiada się dosyć żywo. 
Koło ratusza stoją grupy agitatorów z tabli- 
cami. Głosowanie odbywa się w 14 salach. 
Głosować ma 15.800 wyborców. Udział rano 
był słaby. 

Do południa oddano 7000 głosów prze- 
ważnie żydowskich. Charakterystycznem jest, 
że żydzi kreślili chrześcijan z listy. Gdy chrze- 
śeljanie to spostrzegli, zaczęli kreślić żydów. 
Ukazała się także lista ehrześcijańsko -społe- 
czna zupełnie bez żydów. Wybory skończą się 
o godzinie 7.mej. — Skrutynium potrwa kii- 


ka dni. 
Z komisy! finansowej. 


Wiedeń. (Tel. wł) W parlamencie panuje 
dzisiaj żywy ruch między posłami, Komisya 
finansowa zebrała się o godzinie 11 przed 
południem. Na początku gsocyaliści zrobili 
wielką awanturę o to, że do udziału w kon- 
ferencyi stronnictw w sprawie planu finan- 
sowego ich nie zaproszono. 

Poseł Diamand postawił wniosek udziele- 
nia votum nieufności prezesowi komisyl. 
Wniosek ten po wyjaśnieniach pos. Urbana 
i Zaleskiego odrzucono. Pos. Miklas wniósł 
projekt podatku od szampanu w wysokości 
h. — 2 K od butelki. Popołudniu konty- 
nuowano obrady dalej. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
a początku lepsze, potem na wiadomość o 
bitwie morskiej turecko-greckiej kursy spadły. 


Lipienki będą wywłaszozone. 


Berlin. (Tel. pryw.) Obrońcy właścicielki 
Lipienek wrączono urzędowe zawiadomie- 
nie, że rząd zażalenie przeciwko Lipienkom 
odrzucił i uznał wywłaszczenie prze- 
ciwko Lipienkom za uzasadnione. 


Tak semo, jak u nas. 

Kielce. (Tel. pryw.) „Gazeta Kielecka" o- 
blicza, że jedna trzecia część nieru- 
chomości w mieście należy do ły- 
dów, przeto miasto coraz bardziej ulega 
zażydzeniu. 


Ku czol Kraszewskiego. 
Odessa. (Tel. pryw.) Odbył się tu wczoraj 
obchód Ku czci Kraszewskiego, urządzony 
staraniem „Lutni*, W obchodsie wzięła udział 
cała kolonia polska w Odessie. 


Pogotowie resyjskie. 

Londyn. (Tel. pryw.) „Daily Telegraph* 
potwierdza wiadomość o ukazie carskim, sa- 
rządzającym zatrzymanie dalsze żołnierzy, 
którzy jeszcze w październiku r. ub. odału- 
żyli swą służbę wojskową. 


Wielki książę Michał pod kuratelą. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ogłoszony dziś 
manifest cara zwalnia wielkiego księcia Mi- 
chała Aleksandrowicza z obowiązków 
regenta, nałożonych manifestem z 14 sier- 
pnia r. 1904 na wypadek Śmierci cara przed 
pełnoletnością następcy tronu. Ukaz cara 
zarządza kuratelę pod przewodnictwem 
cara nad majątkiem i osobą wielkiego 
księcia Michała Aleksandrowicza. Zarząd pie- 
niędzmi i nieruchomością księcia obejmuje 
zarsąd apanaży. 


Nieudałe uprowadzenie. 

Odessa. (Tel. pryw.) Podczas świąt Boże- 
go Narodzenia st. st., gdy małoletni milioner 
Bliżyńskij powracał do domu ze swym 
opiekunem Teodorowem około godz. 3 nad 
ranem, napadło nań kilku zamaskowanych 
bandytów, którzy chcieli go uprowadzić. Na 
krzyk napadniętych nadbiegła policya, która 
napastników przyaresztowała, a wśród nich, 
jak się okazało była i matka jego, Której 
a powodów nieporozumień rodzinnych ode- 
brano wychowanie dziecka i odaunięto od 
zawiadowania olbrzymim majątkiem. 


Przed wyberem prezydenta. 

Paryż. (Tel. wł.) Jutro odbędzie się trzeci 
próbny wybór prezydenta Francyi. Ponieważ 
kandydaci Paras I Poincaró pray głosowaniu 
otrzymali prawie równą ilość głosów, a nie 
ma widoków, aby ten stosunek się zmienił, 
możliwe jest, że wyłeni się trzecia kandyda- 
ura. 


Znów pomyłka mobilizacyjna. 
Paryż. (Tel. pryw.) Wcsoraj rezerwiści, 
pochodzący z Ville de France tuż nad 
granicą niemiecką otrzymali rozkaz atawie- 
nia się do swych pułków na jeden dzleń do 
Reims. Okazało się, że zaszła pomyłka, wy- 
toczono surowe śledztwo. 


Budżet portugalski. 

Lizbona. (Tel. pryw.) Rząd przedłożył bu- 
dżet na rok 1913/14 Izbie deputowanych. De- 
ficyt wynosi 37 200.000 franków, co wywo- 
łało wielkie wzburzenie. 


Chiny przeciw Mongolii. 


Potersburg. (Tel. pryw.) Do „Now. Wrem,* 
telegrafują z Mukdenu, że rząd chiński 
zakończył formowanie nowej mieszanej bry- 
gady przeznaczonej na ekspedycyę woj- 
skową do Mongoiii Juanssika) za- 
twierdził utworzenie w jednej miejscowości 
na pograniczu Mongolii głównego zarządu 
intendentury, który ma za zadanie zaopa- 
trywać ekspadycyę wojskową dla Mongolii. 
W Mandżuryi zaprowadzona została po- 
wazechna służba wojskowa wobec spo dsie- 
wanej wojny z Mongolią z wiosną ro* 
ku bieżącego. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI, Hr. Izabela Szembekowa 
z Młoszowej, Mieczysław Sikorski z Warszawy, Ro- 
man Komar ze Lwowa, Marya Klonowska z Sosno- 
woa, Kazimierz Moszczeński ze Lwowa, Józef Lachs 
z Bytomia, Adolf Leinkram z Wiednia, Roman Kury- 
łowiez ze Lwowa, Dr Ryszard Urbanik z Tarnobrze- 
ga, Radca Dworu Artur Herbst z Wiednia, Adamowie 
Dziedziccy z Klimontowa, Anna Rajterowa ze Lwowa, 
Witold Zalewski z Warszawy, Adolf Urich z Wiednia, 
Ksawery Zolański ż Warszawy, Rudolf Barsony z Bu- 
dapesztu, Norbert Wcchsier z Wiednia, Michał Juffie 
ze Lwowa, ignacy Swerak z Wiednia. 


Tysiące podziękowań! Siwe Panie i siwi Panowie H. Tyslące podziękowań! 
mosse a wywajcio Mleka odmładzającego włosy Eeee 
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Zakład grtystyczno 
„ Kamienigrg, i budowł. 


Józefa RULEDZY 


g naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitn i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

scu i na prowincyi. 
Teleton 133% 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 

Osńy przystępne. Od ż0 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy = mirzymaniem 


rosyjskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe 
WKŁADKI do bucików. 


WAŁEGCZKI, KIT i GIPS 


do uszczelniania drzwi i ckien w celu 
ochronienia od przeciągów i zimna 


Połecają najtaniej : 


Reim i S-ka 


Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 


Największy skład Perfum i My- 
deł, Farb oraz srtykułów gospo- 
darezych. 1194 


L. 4233/912 
A. 


Diwięszeene 


ślad obwieszczenia Magistratu 
stoł. król, miasta Krakowa z dnia 25 
gradnia 1922 L. 150878/12 wydanego 
w myśl reskryptu 6. k. Miujsterstwa 
koloi żalagnych z dnia 21, grudnia 1912 
L. 37794/3, któram to obwieszczaniera 
podazo do publicznej wiądomośsi, 49 
zatwierdzone wspomnianym reskryptem 
ministeryalnym projekta nowych nor- 
malnotorowych kolai elektrycznych w 
Krakowie wrag z dotyczącymi planami 
i opisami zostały wyłożone dla stron 
interesowanych w Biurza Budownictwa 
miejskiego Oddział B, w Krakowie do 
przeglądnięcia, celem  sweniuzżlnego 
wnoszsnia zarzutów, podaja s'ę pono- 
wnie do publicznej wiadomeśsi, że za- 
rzuty co do powyższago projektu można 
wnosić w ciągu dalszych dni do Magi- 
utrata lub pisemnie albo nustsie przy 
rozprawie Kkomisyjnej dla rewizyi tra- 
sy generalnego projekto, Która odbę- 
dzie sią w dniu 16 stycznia [913 r 
o godz. 9 rano i w dniach następnych 
w sali posiedzeń Magistratu krakow- 
skiego. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 8 stycznia 1913 r. 


Wdowa inteligentna 


wjśrednim wieku, kwalifikowana nanczy- 
cielka, władająca językiem polskim, nłemiec 
kim, znająca się na gospodarstwie domo- 
wem i na kuchni, poszukuje miejsca nan- 
ezycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna- 
grodzeniem. — Zgłcszenia pod lit, E. P, dn 
Administracyi Głosu Narodu. 67 0 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
anych winnic, po 52,56, 62 etc. bal. za 1 litr; 
jako'eż i inne gwarantowane naturałne sto- 
łowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery eto. wysyła się w heczkach po 
b6 litrów wzwyż I w skrzynkach po 3,6, 12, 
24 flaszek oryginsloych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem. 

CBnaiki darme i opłalnis. 
Próbki kolskcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 Czarne, krew two 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
| rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 

franko za pobraniem K 450. 


Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnice i hurtowny skłań win 


Lubiana (Laibach) (Kraina) 
1470 0 


Za 4 korony 


skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (150 sztuk) 
kwargli ołomunieckich Nr, 4. Wysyłka za 
saliczką. Fabryczny skład Serów Braci Rol- 
ulokich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
różnych serów wysyłamy darmo, 1234 
Hepi a 


NOWOCZESNY ZAKŁAD ARTYS 


Naładew Spółki komandytowej 


GŁOS'NARODO* s dnia 17 Stycznia 1913. 


ia Bies 


Biuro podróży Oswiecim 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z petnem zau- 
faniem tylka wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnęch agentów, ani naganiaczy, 


Bardzo korzystna I niedroga grupa losów. 
Rocznie 


12 ciągnień — 12 głównych wygranych 


a mianowicie: 


2 po Lirów 30.000. — Z po Lirów 15.000. — 4 po 
R. 90.000. — Z po R. 30.000. — Z po H. 20.000 


oraz liczne większe boczne wygrane 


WwW Warszawie 
Na prowincyi 
Zagranicą 


i 


Następne ciągnianie już: 


1 los włoski czerw krzyża . . „,. ..... . . „ 1 Lutego 
1 los ziemski z kupon. wygr. I emis.. SWE |. 15 Lutego 
I loskwecierg czerw. krzyża 4. a: deo: ©0060, 0 , 4 6 ode 1 Marca 
1 los węgier Donbau (Bazylika) . . . s « 1414 2.34. , , „ . „ $ Marca 


do nabycia razem za gotówkę według kursu dziennego, albo też na 381/, rat 
mies. po 6K, -- Uiszczenie pierwszej raty uprawnia do gry i ewentunlnej wygranej 


EDWARD URBAN, Dom bankowy 


Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny). 


Solidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 
warunkach prowizyjnych ! 38 40 


Eksport fabry 


Insbruck 

w śródmieściu 

na większe przedsiębiorstwo wydawnicze 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 


wymagane duże sale 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ pod, Lokal“. 
=" a aiz 


odauaczony medalem aa 
wytsławie w Tarnow 


ką 


Prawnia ocharonione Prawnie ochrenion 


l! Prawdziwe tylko !! „ Pimel* 


4 ze słowami 


„PICEA“ 
„PIMEL“ 


1 karton po 20 I 50 hal. 1 flaszka K. 120 
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tsni środek przeciwko kaszłowi chry: 
pce, astmie, proszę używać cuklerki z sosien alpejskich „PICEA“ ale tylko te 


dla dzieci: Miód z gosien alpejski „PIMEL%. Oba te środki działają uśmie- 
rzająco na kaszel, ułatwiają odpluwanie, a zarazem są poźywne pobudzając apetyt. 


Rok założenia 1865 


Józefa Oszv 


490 Do nabycia wo wszystkich aptekach I droguervach Monarchii. 10 2 
R aj 
IG 
GO 


królestwa Calioyi Ligi Pomocy przemysłowej 


H. WYDANIE 


"os" 


nnych figur 


Rzy... a wszelkie uskutecznia. CENY 
m om setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa, 
Prospekty na żadanie darmo I opłamie. 


SN 
alda Następci (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr 11. 


8 Doskonałe 


akorowidz przemysłowo - handlowy 


RAA WSZ ZZEE | 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA 


SWIAT TEATRALNY 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 


WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


Rozpoczynając Il rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 
cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się 


największem pismem teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 
o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tyłko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna wnika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Żwiązku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- 
cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 


N 
ta) 


| 


` 


PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI: 


Rocznie Kwartalnie 
4 rb. — k. . 1 rb. — k. 
4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20k: 
5 rh. 40k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k. 


Półrocznie 
27 


p 


Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92 


NERO GiM WZ AES TZ. | 


RESZTKI MATERYAŁÓW 


których się masami u mnie 
uzbierało, oddaję poniżej 
ceny, aby się ich pozbyć. 


ki sukna 


KAROL KASPER 


46. 


wystarczających na kompletne ubra- 
nia męskie, spodnis, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze spódnice, ect 


[ŻĄDAĆ OPŁATNIE 


PRÓBEK RESZTEK 


MATERYAŁÓW MĘSKICH 
I DAMSKICH. 


Załołony w roku 1685 


AN 
Wi 


opuścił prasę- — Bo nabycia po K. 6'— egzemplarz 


oprawny, kor. 5"— egzemplarz broszurowany:. 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej 
Lwów, ul. Pańska 11. 


KAJ SRAT AA BRAT ZACTTE TORBA) ARÓW. DIZZY Z KZT PCK 


właścicieli „Błosu Narodu". Wydawon i odpowiedzłażny redaktor lan Matyasik. 


OCZNEJ FOTOGRAFII 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35. pod zarządem J- R. Domańskiego, 


alk Aa 
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rk 
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aktad rmażby artystycznej Wojciech Samek w Bochi. 


le krajowej we Lwowie 1884 r. ł złotym medalem 

Medal srebro 

Wyazacje figury S ch z drzewa, wobec 
w zagranicznych. OQstarz, teretrony, sta 

Boże groby | wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście!ne. Największy wyrób 

w rski Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu ro. 


na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
órych nie potrzeba sprowadzać sy- 
À ugi wel, żłóbki berleemsino 


TANSZE OD ZA ICZNY! 


Rok założenia 1885 


Największy skład; 
E  Rekwizytów do ryboła- 
stwa angielskiego, a” 
merykańskie i wła- 
snego wyrobu Hustro- 
wane cenniki, 


| 


2.0 20 2 


instrumenty muzyczne, wykonane najdokła- 
dniej w najlepszej jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost. HANNS KONRAD, dom wysyłko- 
wy towarów muzycznych w Briłx Nr. 2635 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K 5'—, 
skrzypce kor. 5'80, cytry K. 480, harmoniki 
ustne 80 h. okariny 70 hal., flety K. 170, 
akordeony'po K.2'50 w najbogatszym wyborze 
Bataloggł. z 4000 rycin nażyczenie wysyła się 
każdemu za darmo i „ranko, 1124 


DB BB ZBEROG BBS 

KAJ KAJ LAI KAN AA KAI 
3 kk 

Adolni kupcy 


z działu kołoniałno spożywczego Znajdą 

stałe zajęciejako kierownicy przedsiębioratw 

handlowych po większych miastach kraju 
na korzystnych warunkach. 


wymagana Kaucya 
s gotówce od Koron 100.— da 2:000.—. 
Oferty tylko pisemne Wraz. z odp'sami 
świadectw i fotografią do Zarządu głów- 
ne.0 Towarzystwa Kółek rolniczych we 
Lwowie ul. Mickiewicza L, 26, 923 


szdiczjozjszjszjozjsozjaG 
zo zofeofaofzojzofzofGo 


Nr. 13 


| WA | 


ZAKŁAD 
ARTTGT.-KAMIENIABSEI 


BRAGI 


TRERBESKIGH 


w Krakowla 


a Podejmuje się wykonywa 
Ba nia w szelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
eps -_wszczególBości GR ) BO- 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak | na prowiacyi, Pe. 
taca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granie, i 


4% Krakowie, ulice Kanenicze L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Z 093 GZ CG BY DZI BZ 
od KAI KD KJ KA KO ZI 


Warsztat 
kowalski 


jest zaraz do wynajęcia. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki, 97 1 


ozgjszzgozjsnzjszjaziaz, 
zoJzoJaoJzoJofGofGo 
f 

j KONSERWY 


Groszku, fasoiki, 
Szpinaku, kukurudzy 
i pomidorów 


po najtańszej cenia w najlepszym 
gatunku poleca : 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek 


róg ulicy Szpitalnej, 


Jest do sprzedania 
zaraz cale nrządzenia i fermy do wyrobu 


dachówek, posadzki, betonów itd Zgłoszenia 
przyjmuje sklep p. Grubnera Kęty. 8881 


CUKIERNIA 


2 rocznym obratem koron 70000 bez konku- 

rencyi w większym mieście «do sprzedanie. 

Bliższa wiadomoś6 etii Kraków Dmga51. 
31 


 biadny, słabowity, inteligeniny, najskromniej- 
szych wymagań, będący na łsgz6 u biednega 
opiekura, błaga litościwe osoby, którym 
mógłby służyć jako lekto”, do wyręczania 
w gospodarstwie, w różnych sprawunkach, 
wogółe jak sobie kto życzy — o przyjęcie 
bez wynagrodzenia, Zgłoszenia do Administr. 
Głosu Narodu. 


Więsiączne 200-500 kar 


może zarobió każda osoba bez różnicy płci 


i wyznania, 1ecz aleposziskowanej przeszłości 

w każdej miejscowości Galicyi, Bukowiny, i 

Slaska austr., z wyjątkiem miast Krakows, 

Podgórza I Lwowa. — Zgłoszenia Dom Ban- 

dlowy, Kraków, Zielona 19, Oddział II. p. 
- 16 10 2 


Tani 


i dobrzę idące żegarki wszelkiego rodzaju, 
z 3 latnia riómienną poręką jak: niklowe 
zegarki kieszonkowe K 4-20, lepsze K. b— 
zegarki srebrne K. 840, niklowe budziki K. 
290, zegary kuchen: K, 3-20, zegary z ku- 
kulkami K 6%, zegnry waładłowe K. 850, 
przespia_pierwsza fabryka „zegarków 


HANNS KONRAD, so; %e* 


worny do- 


iławca w Brilx, Nr 2634 (Czechy). Katacig 
główny z 4000 rycin wysyła się na Żądanie 
każdemu za darmo i franko. n28 


Inżynier chory 


1a tej drodze o jakąkolwiek pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya Głesu Naroda 


Szlachetne. wina Węgierskie 


Zieleniak 1 wiejka butełka I — K 


Samorodner . . 1 » » pm 
Hegelayskie . . 1 >» h 150 „ 
Tokaj wytrawny i nm» . By 
Tokaj Szamorodner 

stare . 250, 
Tokaj Maślacz . 1 B=, 


Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dla Przewieleb. Duchowieństwa pola 
dam Wina Mezalne w beczkach za 100 litr 
po Koron 72, 80, 110, 120, 159 1 300. 


HURTOWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekły w Podgórzu 
Dwór Krościenko wyżne 


poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob 
szaru Dxorskiego, kawalera, znającego SIĘ 
na lesie. Oferty nlenwzględnione zostanę 


bez odpowiedzi, — Odpisów świadectw nie 
zwraca ślę, 
Aar.8: „M. 0: poste restante Kroeno. 


DE PARIS 


W KRAKOWIE UL. BASZTOWA 18 (gsrter.) 


; 


